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Memorja! Rządu Rzeczypospojiicj do Ligi Narodów 


(o) Warszawa, 22. 9. (tel. wł). Jak 
wiadomo, w dniu 14 bm. min. Zaleski zło- 
żył na ręce sekretarza generalnego Ligi 
Narodów pismo z załącznikami, zawiera- 
jące materjały do konierencji rozbrojenio- 
wej., Do pisma min. Zaleskiego załączone 
są tabele, zawierające wykaz sił zbroj- 
nych. materjału wojennego i budżetu woj- 
skowego. W marynarce wojennej Polska 
posiada 2 kontrtorpedowce, 3 łodzie pod- 
wodne, 5 torpedowców, 2 kanonierki, 1 po- 
ławiacz min., 1 statek hydrograficzny, 1 
transportowiec, 1 żaglow:ec szkolny, 6 mo- 
nitorów rzecznych, 8 łodzi patrolowych, 1 
statek typu starego z r. 1896, używany do 
celów szkolnych. W dziedzinie lotnictwa 
346 samolotów bojowych 354 samoloty 
szkół i eskadr freningowych. 

W marynarce wojennej wykazuje ta- 
bela 3.108 ludzi, w tem 275 oł'cerów, 647 
podoficerów zawodowych, 555 nadtermi- 
nowych, 1609 marynarzy poborowych : 170 
rezerwistów, w lotnictwie 7829 ludzi, w 
tem 655 of'cerów zawodowych. 52 ofice- 
rów rezerwy, 1754 zawodowych szeregow= 
ców, 5144 szeregowców  niezawodowych. 
3105 szeregowców rezerwy. 

Siły zbrojne lądowe wynoszą 265.980 
ludzi, oficerów zawodowych 17.000, pod- 
oficerów zawodowych 34.585, szeregow* 
ców miezawodowych 193.050, Korpus 
Ochrony Pogranicza 26.611, Policja 31.675. 
straż graniczna 5.985. 

Pozatem ma kilku tabelach podane sa 
dane: dotyczące budżetu wojskowego, za- 
mykającego się suma 847.000.000 zł. 

Jednocześnie rząd polski przedłożył 
obszerne memorandum, w którem stw er- 
dza. że Polska nie przestaje działać w 
wysokiej mierze w celu ustalenia pokoju 
światowego, i wykazuje dużą inicjatywę w 
tym kierunku. o czem św:adczy m. ". jej 
propozycja, którą w r. 1927 przyjęło 8-me 
Zgromadzenie Ligi Narodów,  potępiając 
wojnę napastniczą. 

Dalej memorandum polskie stwierdza. 
że OGRANICZENIE ZBROJEŃ NIE MO- 
GLOBY MIEĆ MIEJSCA BEZ EKWIWA- 
LENTU W DZIEDZINIE BEZPIECZEŃ- 
STWA. W ostatnich dniach n'ebezp:eczni 
agitatorzy pewnych elementów coraz bar- 
dziej macą stosunki międzynarodowe. 
Wszędzie szerzy się ogólny niepokój. 
Chwila obecna jest najstosowniejszą do 
skoordynowan:a dążeń różnych rządów w 
celu zażegnania działalności elementów 


rozstrojowych i wprowadzenia  uspokoje- 
nia umysłów. 
Rząd polski podtrzymuje całkowicie 


swoje oświadczenie, że każde zobowiąza- 
nie, jakie przyjmie na konferencji rozbro- 
jeniowej, będzie podporządkowane uprze- 
driemu warunkowi, że każde poprzednie 
zobowiązanie w dziedzinie rozbrojenia bę- 
dzie szanowane. 

Rząd polski będzie w stanie wziąć na 
siebie wszystkie zobowiązania, płynące z 
konwencji rozbrojeniowej, tylko wówczas 
gdy zostaną stworzone jednakie warunki 
dla wszystkich państw. a 

Z położenia pulitycznego wynika, że 
POLSKA MUSI SIĘ LICZYĆ Z EWEN- 
TUALNOŚCIĄ 
STRON. Długość granic, narażonych na 
możliwość napadu, wynosi 3.986 klm. Pol- 
ska n'e może zapomnieć smutnego przy- 
kladu ze swej aístorji W 18-tym wieku 
Polacy oparli swe bezpieczeństwo na je- 
dnosironnem  rozbrojeniu bez żadnego 


NAPADÓW Z KILKU | 


ekwiwalentu międzynarodowego. Wierzy- 
li, że kraj rozbrojony będzie się cieszył 
poparciem całego świata jako czynnik po- 
koju i że nie znajdzie się państwo, któreby 
zdolne było do napadu na niego. Wycho- 
dząc z tego zbyt idealistycznego punktu 
widzenia zredukowali Polacy swoją armję 
do 16.000 ludzi, 

Wyniki tego nierozważnego kroku nie 
dały na siebie czekać długo. Sąsiadujące 
z Polską mocarstwa, których armje wciąż 


wzrastały, nadużyły do swych celów roz- 
brojeneso kraju. Ziemię polską uczyniły 
teatrem wojny, mimo że Polska zachowała 
meutralność w czasie wszystkich wojen. 
szerzacych się w 18 wieku. Dobra w'ara 
nie wystarczała dla odparowania ciosów 
sły. 

To smutne doświadczenie miało fatal- 
ne rozwiazanie. Polska rozbrojona została 
| skreślona z listy krajów niepodległych mi- 
mo protestu różnych państw. 


Zmiana w Kierowniciwie 


„Dziennika Bydgoskiego“? 
Czyżby kurs polifuki po linji pana Klorfaniowcj? 


Od dłuższego czasu trwające zakuliso- 
we intrygi pewnych czynników na tere. 
nie Bydgoszczy i z poza Bydgoszczy, do 


prowadziły do niezwykłego incydentu w | 


tutejszym organie Chadecji „Dzienniku 
Bydgoskim”, 

Na skutek zabiegów, by pogłębi 
tem piśmie ton opozycyjny w sto 
do rządu, na co podobno uderzał ś 
nio nawet Korfanty, udało się miejsco. 
wym „opozycionistom' z Chadecji, podo 
bno nawet w sutannie., skłonić właściciel- 
kę poważnego portfelu akcji tego pisma 
do skoalizowania się z grupą akcjonar 
juszy idących na pasku ambicji politycz 
nych opozycyjnych leaderów tego stron 
nictwa, 
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| Dzięki pewnym sprytnym posunięciorm 
tych kół. dotychczasowy redaktor naczel. 
ny „Dziennika Bydgoskiego“ zrzekł się 
swych udziałów w wydawnictwie na 
rzecz swego syna Leszka, a intrygi „bli- 
źnich“ przyczyniły się do tego, że zm- 
szony był usunąć się z pisma, przez siebie 
od szeregu lat redagowanego, a nawet 
zerwać stosunki z najbliższą rodziną. 

Tryumf spryciarzv. wyszkolonych ba 
śląskim bruku osiągnięty podobno w zu 
pełności. Interesujące są przytem podo 
bno kulisy „atnyszambrowe' tej niezwy- 
kłej sprawy zmiany kierownictwa poczvi 
nego pisma na Ziemiach Zachodnich 
Może do tych „kulis'* wypadnie nam po- 
wrócić, 


Nr. 218 
Proces brzeski — 26 


października 


(o) Warszawa, 22. 9. (T. wł.) Se 
dzia VIII Wydziału Sadu Okręgówega 
w Warszawie podał wczoraj do wia: 
domości obrońców b. więźniów brze- 
skich. iż termin procesu wyznaczony 
został na dzień 26 października. Skłaa 
sędziów nie został jeszcze ustalony. 
Wiadomo jedynie. że przewodniczą: 
cym trybunału będzie sędzia Herma: 
nowski. 


Nieforiutminw wirsiem 
delesafa Litwu w Hadze 

Haga, 22. 9. (PAT.). Popołudniowe pogin- 
dzenie trybunału wynotuśia przeszło 2-godain 
; na przowiekłą replika Sidgzikauskasa nie wua 


H 


szaca żadnych nowych momentów. Pođkreśiió 
jedynie należy, że gidzikauskas, pragnąc wi 
docznie pod koniec zatrzeć zło wrażenie agre 
sywności oświadwioń ekspertów Jitowskicii 
wytknicte przez prof. Mrozowskiego, zazu! 
czył, że Litre uważa pazty Ligi Narodów * 
Kelloga z2 podstawe pokoju. Przemówien! 
swe Sidzikanskas mazończył niospodziewasu 
przypomrieniem beserstwa polsko-litewskie 
go, by na tem tle zarsucic Polsce temdemcj 
sprzeczne z temi tralyciwni, a wrogie w sto 
surku do Litwy. , 


Uratowami 


| Nome (Alaska), 22, 9. (PATF.). Lotni. 
cev amerykańscy Allen i-Moyle przybyli 
tu z wysp Aleutskich. 

Nowy Jork, 22. 9. (PAT.). Według wiado 
mości z Toronto, parowiee norweski „Belmoira'* 
doniósł, że udało mu sie. watować lotuików Jo 
hansena i Rodina. którzy zginęli bez wieści w 
ubiegłym tygodniu w czasie raidu samolotu <: 
Lizbony do Nowego Jorku ponad Atlantykisu 


sAWiCZME iempo wojm 


chińsico-jabońskcicj 


Mobilizacja i — rokowania pokojowe 


Na osłatniem posiedzeniu Rady Ligi de- 
legat japoński Yoshizawa oświadczył, że Ja- 
ponja przedsięwzieła wszelkie kroki, w celu 
zapobieżenia temu, aby lokalny incydent man- 
dżurski nie pociągnał za sobą niepożądanych 
komplikacji. Japonja uczyni wszystko, co bę- 
dzie leżało w granicach możliwości, aby do- 
prowadzić do uspokojenia sytuacji. 
Przedstawiciel Japonji oświadczył, że nie- 
| 
| 


ma dostatecznych wiactomości co do przebiegu, 


wypadków, jednakże wydaje mu się, że jest 
to ineydent natury lokalnej, który nie pocią- 
gnie za sobą komplikacji. 

Przedstawiciel Chin oświadczył, że brak 
mu dostatecznych wiedomości z Mandżucji, 
że jednakże jest przekonany, iż w wypadkach 
tych niema jakiejkolwiek winy ze strony 
chińezyków. 

Przewodniczący Rady wyrazihprzekonanie, 
Że konflikt ten zostanie szybko i pomyślnie za- 
łatwiony. 

+ $ * 

Attache wojskowy poselstwa japońskiizx» 
w Warszawie płk, Hata otrzymał z Tokio i 
Jegram, który donosi, że dnia 19 b. w. WAJ: 
K) W MUKDENIE USTAŁY, Nie oznacza 
| to, ahy japończycy wycofali się ze stolicy 
Mandżurji: W, tej samej dep daniesiora 
| płk. Hata, że w pobliżu pogranicza Mandżu 
kit około miasta Czaneę-Czun GROMADZA 
; SIĘ ODDZIAŁY WOJSK CHIŃSKICH © 
wywołuje niepokój wśród japończyków. 

Według doniesień rosyjskich z Szanghaju 
rząd nankiński ogłosił w prowincii Szantung 


x 


w której mieszka bardzo wielu japończyków 
stan oblężenia. Wszystkie wojska chińskie zo- 
stały skoncentrowane wzdłuż linji kolejowej 
celem utrzymanie porządków. Tysiące japoń- 
czyków opuszcza w popłochu Szantung i wy- 
jeżdża do Japonji. Według dalszych donis- 
sień mimo zaprzeczeń z Tokjo trwa mobili- 
| zacja wojsk japońskich na Korei na wypadek 
konieczności rozszerzenia akcji wojskowej 
w Mandżucji. | 
Kilkdnaście okrętów wojennych Japonii 
opuściło Fensan i udało się do portów chiń- 
skich. 


Liga Narodów ma 


* * 

Z Pekinu donoszą, że WALKI ROZPO 
CZĘŁY SIĘ PONOWNIE między Chińcey 
kami i Japończykami na linji kolejowej Peki: 
— Mukden na południe od Mukdenu i trwał: 
dc późnej nocy. 

Jednocześnie jednak z Moskwy nadchod: 
sensacyjna wiadomość, że rząd japoński mi»! 
zawiadomić Czang-Tsu-Ljana, iż AKQJ: 
WOJSKOWA ZOSTAŁA ZAKOŃCZONA 1l 

| NADSZEDŁ CZAS DLA ROZPOCZĘCIA BO 
KOWAŃ. Pierwsze spotkanie delegatów obu 
stron miało się odbyć w niedzielę dn. 20 bw 


przywrócić spokó! 


w Mandżurji 


(o) Genewa, 22. 9. (T. wł.) Sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów otrzy: 
mał wczoraj popołudniu od delegata 
| chińskiego notę, żądającą natychmia: 
|stowego zwołania Ligi Narodów dla 
| rozpatrzenia zatargu zbrojnego chiń: 
| skozjapońskiego. Przewodniczący Ra: 
| 
| 

Pekin, 22. 9. (PAT.). Reuter podaje: 
| Transsyberyjski pociąg pasażerski został 
zniszczony przez wybuch. Pociąg ten 
opuścił Charbin w piątek po południu, 
| udając się w kierunku zachodnim. Eks. 
plozja nastąpiła nazajutrz rano. Szcze. 


dy Ligi Narodów zwołał wobec tegt 
nadzwyczajne posiedzenie Rady ne* 
dzisiejszy wtorek o godz. 10 rano 
Rząd chiński w swojej nocie wzywe 
Ligę Narodów do przedsięwzięcia kre 
|ków. któreby przywróciły słan po: 
koju. 


Czyżby sowiecicie „firzy śrosze'? 


gółów brak, Liczba ofiar nieznana, Nie. 
które koła chińskie utrzymują, że SO 
WIETY PRZYGOTOWUJĄ NAPAŚĆ 
NA PÓŁNOCNĄ MANDŻURJĘ, a za. 
| mach na pociąg pozostaje w zwiazku z 
tym projektem. 


SMAR 


„+ AM 


| 


SRUDA, DNIA 23 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


chwieje Się ..i 


— majmocniejsza waluńa świała 


Wypadki, których świadkami jesteśmy 
ostatnio na tle kryzysu międzynarodowe- 
$o, przybierają formy świadczące o kon- 
wulsyjnych wstrząsach całego systemu ka- 
pitalistycznego. 

Wielka Brytanja nad przepaścią finanso- 
wą: funt szterling, najmocniejsza waluta 
Europy, zachwiany. „BANK OF ENGLAND 
największym respektem świata obdarzany 
bank emisyjny Anglji ZAPRZESTAŁ WY- 
PŁAT ZŁOTEM BANKNOTÓW. 

, Co to znaczy? Emisyjny bank państwa, 
bank całeśo Imperjum Wielkobrytyjskiego 
gwarantował ustawowo w myśl stałej za- 
sady tej potężnej .nstytucji finansowej po 
siadaczom papierowych bankocetl: funto- 
wych, natychmiastową . każdoczesną wy- 
mianę papierowych not na złoto. 

Na złocie był więc oparty cały system 
monetarny Anglji, jakoteż innych wszyst- 
kich prawie mocarstw i państw świata, o 
unormowanych na zasadach teorji ekono- 
micznych podstawach kruszcowych walu- 
ty obiegowej. 

W DNIU WCZORAJSZYM .BANK OF 
ENGLAND WYPOWIEDZIAŁ WŁAŚCI- 
CIELOM SWYCH NOT POKRYCIE ZŁO- 
TEM ICH WARTOŚCI 

Jest wydarzenie wprost niesłychane, 
bezprzykładnej wagi dla równowagi ekono- 
micznej świata. Fakt, że W. Brytania zmu 
szoma była w sposób nagły ogłosić ten smu 
tny dowód swego wyczerpania rezerw zło- 
towych, przyznając się do swego rodzaju 
bankructwa walutowego, boć nikt zresztą 
nie wątpi o bogactwach tego mocarstwa ja- 
ko sumy bogactwa narodowego, świadczy 
o pogłębiającym się stale kryzysie całego 
systemu kapitalistycznego. 

Jeśli dziś tak poważny cios uderza w 
tradycyjnie mienaruszalną potęgę wielko- 
mocarstwową — jaką jest Imperjum W. 
Brytyjskie, świadczy to o fakcie, że 
TRZESZCZY W POSADACH CAŁY SY- 
STEM KAPITALISTYCZNY, a jedna z 
największych potęg finansowych świata 
staje nad przepaścią bankructwa : wysyłać 
poczyna w świat sygnały ratunkowe: S. 
D, S. 

, Po niedawnem załamaniu się finanso- 
wem Niemiec, które też tylko kilkomie- 
sięcznemu moratorjum zawdzięczają chwi- 
lowe uspokojenie na rynku ekonomicznym 
kryzys iinamsowy dotyka bezpośrednio wy 
spy Albionu. 

To znaczy, że najsilniejszy napór trud- 
ności ekonomicznych przy nacisku ogólno- 
światowego przesilenia gospodarczego, do 
tyka przedewszystkiem państwa o olbrzy- 
mio rozbudowanym przemyśle, o wielkiej 
armji miljomowych rzesz robotniczych, któ- 
re wobec zastoju w zbycie produkcji, wo- 
bec skurczenia się konsumpcj: światowej 
| przymusowego bezrobocia we wielkim 
przemyśle jego rąk roboczych, spadają cię- 
żarem swego utrzymania na barki pań- 
stwa, Państwo siłą rzeczy musi brać na sie 
nie troskę finansową o wyżywienie i utrzy 
manie kosztem skarbu państwa (tytułem 
unduszy dla bezrobotnych w miljonowych 
"zeszach) całej tej olbrzymiej masy obywa- 
teli, którzy pozbawieni możności pracy w 
swych zamkniętych warsztatach, stają się 
żywiołem groźnym dla spokoju i normalne- 
$o funkcjonowania organizmu społecznego 
państwa. ; 


WIELOMILJONOWE BEZROBOCIE 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


sięgające gigantycznych cyfr 8 miljonów 
nobotników, cztery miljony bezrobotnych 
w Niemczech, 2 i pół miljona bezrobot- 
nych w Anglji oto przerażające cyłry, któ- 
re otwierają ekonomistom oczy na istotny 
stan powojennego Świata, i 

Bunt floty angielskiej był pierwszym 
syśnałem ogólnej choroby państw zagrożo- 
nych kryzysem ekonomicznym. Standart 


życiowy bogatych na pozór mocarstw, przy 


zwyczał obywateli takich państw, jak Sta 
ny Zjednoczone, jak W. Brytanii, jak Nie- 
miec itd do życia w warunkach nieomal 
pełnego dobrobytu. Robotnik ang'elski, 
czy amerykański przywykł do płac za pra- 
cę, które były możliwe przed wojną © w 
czasie wojny, kiedy g$orączkowa produk- 
cja i płaca za nią była nakazem chwili, ale 
nie są możliwe w okresie rosnącego prze- 
silenia, 

A kiedy pańsiwo stara się przykręcić 
śrubę i zmniejszyć przymusowo wydatki: 


przez redukcję, odpowiedzią na to — bunt. 
iloty. 
KRYZYS W PAŃSTWACH ROLNI- 
CZYCH. 
Państwa o strukturze gospodarki rolni- 
czej łatwiej znoszą kryzys światowy, przy 
czem w państwach rolniczych, zwłaszcza 
środkowo-europejskich i wschodnich stan 
dart życiowy jest z zasady niższy, « tem łat 
wiej o ustalerie samowystarczalnośc! ży- 
ciowej całego państwa, czego przykładem 
od lat jest twarda dyscyplina ekonomicz- 
na Sow etów, 
W tem porównaniu z państwami o prze 
budowanem uprzemysłowieniu, a koniecz- 
ności masowego importu dla wyżywienia 
swej ludności, staje się wyraźnem szczę- 
ślwsza sytuacja państw rolniczych, które 


mogą regulować swój import wedle możli- 
wości płatniczych swego skarbu. 

Dzięki temu stać się może, że np. w 
Polsce przy rygorze importowanych towa- 
rów do kraju, sierpień wykazuje (wedle U- 
rzędu Statystycznego) eksport z Polski to- 
warów na sumę ca. 150 miljonów zł, gdy 
import w tym samym miesiącu wyniósł tyl 
ko 109 miljonów zł. 

Znaczy to, że ZA JEDEN MIESIĄC 
SALDO DODATNIE WYNOSI 41 MILJO- 
NÓW ZŁ, a bilans czynny na taką sumę w 
miesiący znaczy, że zahamowamo ostatecz- 
nie w Polsce tę gospodarkę rządów partyj- 
nych (przed 1926 r.), gdy setki miljonów zł. 
wyciekały wprost zagranicę w formie za- 
płaty za nadmierną ilość sprowadzanego 
do kraju towaru. 


kaz poweotu do swych portów. Powyżej 


Wszyscy w Polsce wiedzą kim jest Charles 
Dewey, kilkuletni doradca finansowy rządu 
polskiego z racji pożyczki amerykańskiej (t. 
zw. stabilizacyjnej), wybitny autorytet ame- 
rykański w zakresie finansów i skarbu. 
Obecnie prasa polska w Ameryce podaje 
dłuższy tekst przemówienia p. Dewey'a, które 
wygłosił niedawno na zebraniu Stow. Pol- 
skich Kupców i Przemysłowców w Chicago. 
Mówiąc o swych wrażeniach z pobytu w 
Polsce i szkicujące stan gospodarczy Polski, 


Objawy niezadowolenia wśród marynarzy angielskiej floty wojennej z powodu obniżki 
żołdu spowodowały przerwanie manewrów atlantyckich. Statki wojenne otrzymały roze 


Amsieisica flota aflanfycisa w porcie 


pan cernik angielski „Rodney“ w porcie. 


„Na Poiske wszyscy z podziwem 
| zwracają oczy!“ 


Dio co mówi Amerykanin Charles Dewey © Polsce 


zaznaczył p. Dewey co następuje: 

Na zebraniu Stow. Polskich Kupców i 
Przemysłowców w Chicago p. Charles Dewey 
wygłosił przemówienie, w którem, mówiąc o 
swych wrażeniach z pobytu w Polsce, zazna- 
czył m. in., co następuje: A 

POLSKA JEST DZISIAJ NAJBARDZIEJ 
ZAJMUJĄCEM PAŃSTWEM W EUROPIE. 
NA POLSKĘ WSZYSCY Z PODZIWEM 
ZWRACAJĄ OCZY, BO JEST ONA DZI- 
SIAJ PAŃSTWEM SILNEM FINANSOWO, 


Pomnik dia 


Z inicjatywy i fundacji Ignacego Pade- 
rewskiego stanąć ma w Warsarwie pomnik 
pułkownika Housea. Kim by} płk. House? 
Urodzony 26 linea 1856 r. w stanie Texas 
(U.S. A.) z ojca Anglika, po ukończeniu 
średnich szkół poświęca się studjowaniu po- 
lityki i cekonomji. Jego nazwisko staje się 
znane z chwila, kiedy prezydent Wilson poru- 
cza mu misję dyplomatyczna. Płk. House 
wiosną 1914 r., przeć wybuchem wojny ĉuro- 
pejskiej, udaje się do Europy. Odwiedza Pa- 
ryż, Londyn, Berlin. W stolicy Niemiee kon- 
feruje nawet z Wilhelmem II, który później 
tak scharakteryzował misję płk. House'a: 
„Wizyta płk. Housea w Londynie i Bexlinie 
omalże nie zapobiegła śwaitowej wojnie. W 
Londynie płk. Honse konferuje z Edwardem 
Grey'em na temat zapobieżenia ewentualnej 
wojnie, pisze w tej sprawie do cesarza Wil- 
helma bezpośrednio przed zabójstwem are. 
Franciszka Ferdynanda, 


pik. Housea 


w Warszawie 
Kim był piis. Hotse? 


W r. 1915 i 1916 mów reprezentuje pr*- 
zydemta Stanów przy rządach państw walczą- 
cych, a w listopadzie 1917, po przystąpieniu 
Stanów Zjednoczonych Go wojny, przybywa 
do Londynu, jako przewodniczący amerykań- 
skiej ntisji przy Najwyższej Radzie Wojen- 
nej. Jako najbliższy współpracownik prezy- 
denta, płk. House opracowuje wraz z nim 
słynne 14 punktów pokojowych Wilsona. W 
październiku 1918 r. płk. House reprezentuje 
Stany Zjednoczone na Radzie Aljantów, któ- 
ra uchwala zawieszenie broni z Niemcami, w 
roku następnym bierze udział w konferencji 
wersalskiej. 

W ciągu całego okresu swojej pracy dy- 
plomatycznej płk. House zawsze przychylnie 
odnosił się do Polski, czego wyrazem jest u- 
dział jego w opracowaniu 14 punktów Wilso- 
na, wśród których jedno z naczelnych miejsc 
zajmuje przywrócsnie nispodległości Polski. 

M. D. 


Wzmagało s'ę zadłużenie w zagranicz. 
nych centrach kredytowych, złoty kurczy} 
się w obiegu, a gdy brakło na pensje dla 
administracj: i wojska, p. minister skarbu 
(Władysław Grabski) kazał bić bilon ną 
pokrycie deficytu ! wprowadzał powolną in 
flację w stosunku do wartości złotego. 

ZŁOTY NIE BYŁ WÓWCZAS STABI. 
LIZOWANY I NIE MIAŁ PEŁNEGO PO. 
KRYCIA ZŁOTEM, moment decydujący 
dla rówmowagi danej waluty, czy to złoty, 
czy funt szterlinśa w Amgli.. 

I to jest właśnie ten nasz olbrzymi do- 
robek ostatniego pięciolecia gospodarcze- 
go rządów pomajowych: STABILIZACJĄ 
WALUTY, RÓWNOWAGA  BUDŻETO. 
WA I AKTYWNOŚĆ BILANSU HANDLO 
WEGO. ; 

I dlatego czy o Polsce mówi minister skar- 
bu Francji p. Flandin, czy amerykańsk: ekt 
pert finansowy p. Charles Dewey, czy mó- 
wi polski ambasador we Francji Chłapow- | 
ski, czy wybitny któryś publicysta franca: 
ski jak Sauerwein, czy kto inny, KAŻDA 
ODDAJE HOŁD ZAPOBIEGLIWOŚCI | 
PRZEZORNOŚCI POLSKIEGO RZĄDU, 
który wczas zapobiegł niebezpiecznym 
wstrząsom ekonomicznym w kraju, utrzy- 
mał walutę w stanie ustabilizowanym, zró- 
wnoważył dochody z rozchodami i utrzy- 
muje bilans handlowy od szeregu miesięcy 
w stanie czynnym, 

I gdy burza bije w wielkie mocar- 
stwa, o niezachwianej od stuleci sile finan 
sowo-kredytowej, gdy chwieją się od wich- 
rów i wstrząsów konjunkturalnych gmachy 

Bank of England, czy Reichsbank, w na- 
szym kraju, wbrew serdecznym życzeniom 
zacnej opozycji, wbrew krakaniom nałogo- 
wych puszczyków i separatystów z prze- 
konana RÓWNOWAGA FINANSOWA 
NIE DRGNĘŁA I WYTRZYMUJE MOC- 

NO FALE MIĘDZYNARODOWYCH 
WSTRZĄSÓW I KRYZYSÓW, CO SZALE 
JĄ GDZIEINDZIEJ. 

Z tego zdać sobie musi sprawę każdy 
trzeźwo myślący obywatel, gdy ocenić 
chce znaczenie epokowe i powagę kryzysu 
który zdołał zachwiać rezerwami w złocie, 
spoczywającymi w trezorach Banku An: 
gielskiego. 

Burza szaleje, ostre podmuchy uderza 
ją | w nasz dom, ale znosimy napór burzy 
o wiele łatwiej niż wielkie mocarstwa 
przemysłowe, bo czuwają nad krajem prze 
widujące, zapobiegliwe, zatroskane dłonie "=H 
włodarzy nawą państwową, którzy czujnie 
| baczą, by Rzeczpospol'ta nie poniosła szko 
dy. z : 


e |, 


ZAŚ PIENIĄDZ POLSKI OPARTY JEST 
NA SOLIDNYM FUNDAMENCIE. Taką po- 
zycję Polska zdobyła nie w cudowny sposób, 
ale ciężka pracą. W r. 1927, gdy interesy po- 
częły chwilowo ożywiać się, państwa bogate, 
udzielały chętnie pożyczek. Inne państwa, 
mniej przezorne, brały co się dało. Robiono 
wtedy i Polsce oferty, ale Polska nie chciała 
brać pożyczek, a z drugiej strony wzmaącniała 
stale funtlusk zakładowy, równoważyła budże- 
ty i import z eksportem. Zaprowadzony 8y- 
stem przyjął się i wszedł w życie. I DZISIAJ | 
POLSKA POSIADA ZDROWE FINANSE | 
I PIENIADZ, CZEM NIE WSZYSTKIK "+ | 
KRAJE MOGA SIĘ WYKAZAĆ. i 
Najwymowmiejszem świadectwem polskiej 
przedsiębiorczości i rozwoju gsopodarczego 
Polski może być miasto Gdynia, powstałe wy”. 
siłkiem Polaków. 
W dalszym ciągu przemówienia p. Dewcy 
slwierdził, iż Polska naprawiła zniszczone w 
swoim czasie drogi i posiada już w całym 
kraju dobre trakty samochodowe. Sprawność 
ruchu polskich kolei można zaliczyć do naj. 
lepszych. 
W zakończeniu p. Dewey powiedział : 
„Wierzę, iż POLSKA ZE SWĄ. 30-MILJO- 
NOWĄ LUDNOŚCIĄ, KULTURĄ I PRZE- 
MYSŁĘM, STANIE NA  PIERWSZEM 
MIEJSCU W ŚRODKOWEJ EUROPIE POD 
WZGLĘDEM FINANSÓW I PORZĄDKU. 
Wierzę, iż Polska w niedługim czasie będzie 
pomagała swym sąsiadom, stając się dla nich 
wzorem ustroju państwowego i społecznego”. 
Cóż na to nasze puszczyki „narodowe“ f 
Milezą, i nawet nie mają odwagi powtórzy 
tych słów życzliwego Polsce Amerykanina, 
bo „im“ wstyd! Ohydna robota przeciw wła: | 
snemu państwu!! f 


+ 


du francuskiego, 


. wapółpracy finansowej 


„Pana Ambasadora, ta współpraca 


-eki 


3 


Na łamach warszawskiej „Gazety Handlo- 
wéj“ ukazał się bardzo interesujący inter- 
wiew z długoletnim ambasadorem Polski w 


. Paryżu p. Alfredem Chłanowskim, w którym 


tenże naświetla stosunek współpracy finan- 


„sowej pomiędzy naszem państwem, a żaprzy- 
- jaźmioną i sprzymierzoną z Polską Francją. 


Sąd ambasadora Chłapowskiego ma swą 
specjalną wagę przez to, że mówi to człowiek 
Ziem Zachodnich, wybitny znawca życia go- 
spodarczego Polski, który w życiu gospodar- 
czem Polski, a zwłaszeza Wielkopolski odgry - 
wał dominującą rolę, przyczem te walory 
ziąwstwa naszego życia gospodarczego prze- 
ösi na tę placówkę zagraniczną, na której 
od szeregu lat jako ambasador naszego pań- 
stwa oddał Polsce duże usługi. 

Zagadnienie, które poruszył wysłannik 
„Gazety Handlowej“ obracało się dokoła kwe- 
stji JAKIE SĄ MOŻLIWOŚCI WSPÓŁPRA- 
CY FINANSOWO - GOSPODARCZEJ POL- 
SKO-FRANCUSKIEJ, a w szczególności 
JAK SIĘ KSZTAŁTUJE OPINJA O POL- 
SCE NA RYNKU FRANCUSKIM. 


W tej sprawie oświadczenie ambasadora 
Chłapowskiego brzmi następująco: 

— Zarówno francuskie sfery rządowe, 
jak i sweroka opinja publiczna — mówił p. 
Ambasador Chłapowski — ze szczególnem 
zainteresowaniem śledziły rozwój sytuacji fi- 
namsowej Polski w ostatnich miesiącach. Spo- 
tykało się często opinię, iż kryzys niemiecki, 
który wywołał poważne trudności w szeregu 
państw europejskich, odbije się w sposób do- 
tkliwy na sytuacji finansowej Polski i może 
spowodować trudmości walutowe. OBAWY 


- TE SIĘ NIE SPRAWDZIŁY. 


WALUTA POLSKA  WYKAZALA 
NADZWYCZAJNA ODPORNOŚĆ, A 
ŚMIAŁA I DALEKOIDĄCA POLITYKA 
OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU, JAE 
RÓWNIEŻ ZROZUMIENIE, JAKIE WY- 


s KAZALO SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 


DLA POCZYNAŃ RZĄDOWYCH, SPOT- 
, KALY SIĘ WE FRANCJI Z OGÓLNEM 
"UZNANIEM, A NAWET I PODZIWEM. 


Charakterystycznym wyrazem tych opinji 
jes wywiad o sytuacji finansowej Polski, u- 
dzielony ostatnio przez p. FLANDIN, mini- 
stra finansów Fnancji, 

— Przypuszczać trzeba, Panie Ambasado- 
rze, że ten stan rzeczy wzmoże w ostatecz- 
nym rezultacie zaufanie do Polski... 

— Ależ naturalnie. Jestem przekonany, iż 
odbije się to dodatnio na polskim kredycie. 
Pierwszy krok w kierinku otworzenia rynku 
Irangugkiego dla większych operacyj polskich 
został zrobiony przez EMISJĘ OBLIGACYJ 
KOLEI ŚLĄSK — GDYNIA. Z przyjemno- 
ścią mogę stwierdzić, że całość pierwsjiej emi- 
sji w wysokości 400 miljonów franków mosta- 
tła rozkupipma przez szerokie masy publiczno- 
ści francuskiej. Muszę tutaj podkreślić nie- 
zwykle życzliwy stosunek do tej operacji rzą- 
który otworzył kasy pań- 
stwowe dla sprzedaży tych obligacyj, czem 
znacznie się przyczynił do jej powodzenia. 

— Można więc się już spodziewać, że ta 
pierwsza, na większą skalę zakrojona operacja 
finansowa, przynosząca obopólne korzyści, 
będzie wstępem do szerszej niż dotychczas 


Polską? 

— Zasadniezo jest to słuszny pogląd. Ale 
nie należy zapominać, że w chwili ARN 
wobeo ogólnej sytuacji - europejskiej, rynek 
francuski wykazuje wielką ostrożność i po- 


-. Wśaiągliwość w amgażowzmiu się w nowe o- 


poracje. Sądzę jednak, że gdy tylko nastąpi 
wyjaśnienie się ogólnej sytuacji, niewątpliwie 
otworzy się szerokie pole dla współpracy pol- 
sko-francuskiej w dziedzinie finansowej. 

— W jakich głównie dziedzinach, zdaniem 
mogłaby 
znaleźć swój wyraz? 

.— BLEKTRYFIKACJA POLSKI, ROZ- 
SZBRZENIE UDZIAŁU KAPITALY FRAN- 


.OUSKIEGO "W DZIEDZINIE PRZEMYSŁO- 
" WEJ I DŁUGOLETNIE KREDYTY ROLNI- 


CZE — to są dziedziny, któremi rynek fran: 
interesuje'się od dłuższego czasu i w 
których mógłby z pożytkiem dla naszego kra- 
iw pracować. Jestem więc głęboko przekora- 
iv, że pełne zrokumienia stanowisio francus- 
sh sfer raadowych wzgledem oboracyj pol- 


„Miasta raczej ku Niemcom, niż ku Polsce 


między Francją i! 


"Ligi z maja br., w której skąrcono man'fe- 


mówi ambasador Polski w Paryżu p. Alśred Chłapowski 


skich na rynku tutejszym, jax również coraz 
bardziej pogłębiająca się w społeczeństwie 
francuskiem znajomość Polski napewno do- 
prowadzą do stopniowego ROZSZERZENIA 
PODSTAW WSPÓŁPRACY W DZIEDZINIE 
FINANSOWEJ — skończył swoje znamien- 
ne oświadczenie p. Ambasador Chłapowski. 
Powyższe bardzo iuteresujące wywody p. 
ambasadora Chłapowskiego są mimowolną, a 
poważną odpowiedzią na defetystyczne arty- 
kuły p. Romana Rybarskiego, leadera Stron. | rzają bezmyślnie wszystkie te defetystyczne 
nietwa Narodowego, drukowane na łamach | artykuły. 
„Gazety Warszawskiej”, a przedrukowane No, ale przecież jest „dyscyplina” 
skrupulatnie przez „Słowa Pomorskie”, „Ga- | MA. sy. 


zety Bydgoskie“ i t. d. 

P. Rybarski wypisując swe tenđencyjae 
artykuły na temat „„Franeja nie chee dać pic- 
niędzy Polsce“ itp., urabia tylko tendencyjnie 
opinję swych wyznawców partyjnych, ale rów- 
nocześnie kompromituje siebie jako ex-prote- 
sora uniwersytetu, oraz ex-podsekrctarza sta- 
nu w Ministerstwie skarbu. 

Niemniej oczywiście kompromitują się te 
pisemka, które „za panią matką“ ...powta- 


partyj- 


. 


Wrogie masitoje wsród emigracji 
rosyjskiej? 


Bydgoski dziennik niemiecki „Volks- 
zeitung“ pormieszczą na łamach swych w nr. 
37. niezwykłej treści artykulik pt. „Rosyjska 
msza. dziękczynna z powodu zdobycia War- 
szawy' (Russischer Gottesdienst fucr die 
Eroberung Warschaus). 


Tniejatywa tej uroczystości wyszła od daw 
niejszych, rosyjskich oficerów gwardji,: któ- 
rzy obecnie przebywaja na emigracji w Pa- 
ryżu. 


odczekać, to na to powie wroga Niemcom, nie 
filorosyjska Pndeeja (Narodowa Demokra- 
cja), której przywódca Dmowski zawsze wal- 
czy o rosyjską orjentację Polski. 

Widoczne jest jednak, że monarchiści ro; 
syjscy bynajmniej nie zaniechali swych daw- 
niejszych idei rozbiorów Polski, a Dmowski 
idzie na rekę najgorszęm wrogom Polski." 

Jakkolwiek do“ informacji niemieekiezo 
blttiń na terenie bydgoskim nie przywiązuje: 


W artykuliku tym czytamy: 

„Jak wiadomo dokładnie przed 100 laty 
(wrzesień 1831) Warszawa została przez Ro- 
sjan zdobyta i polskie powstanie rozgtromio- 
ne. Z racji tego pamiętnego dnia odbyło się 
urządzone pnzez emigrację rosyjska w Pary- 
żu nabożeństwo dziękczynne, na którem mo- 
dlono się ospowrót tych wspaniałych czasów 
zwycięstw i tryumfów. 


) 
„Volkszeitung“ dodaje: „Należy z = 


Patroni niemczązny 


Czytelnicy nasi pamiętają ten ohydny czy: 
Niemca, gdy w czasie upałów lipcowych i ma- 
sowych kąpieli na Wiśle tonęło w nurtach na: 
szej rzeki kilka osób, a wteńczas jadący moto: 
rówką p. Julius Brook, właściciel firmy „Ju: 
lius Buchman“ (Toruń, Mostowa 34) nie raczył 
zająć się tonącymi, bo cóż go tam obchodziło, 
że tonał i utonął oficer wojsk polskich kap. 


Pianowski, lub inna ofiara nu. oe si mych 
p. Stankiewi « ówna. 
Czyn niecnumanitarnego Niemca uburzył 


wtenczas cały Toruń. Na lamach naszego pie 
sma rozległy się ze strony Czytelników na: 
woływania do zupełnego bojkotu ze strony poi 
skiej publiczności składu z cukierkami i czeko! 
lada firmy Juliusa Buchmana. 

Społeczeństwo toruńskie karnie poszło po 
linji tych apelów. Aliści firma „Julius Bucha 
fan“ znalazła obrońcę 'na łamach... „narodowe: 
go“ „Słowa Pomorskiego". Na łamach tego 
p. Julius (1) Buchman poleca swą fabrykę cce 
Lolady, swe „lomy czekoladowe! i inne delika: 
tesy.. 

PEER narodów są tylko na zewnątrz, ja: 
ko szyld. Ale gdy w grę wchodzą niemieckie 
pieniadze za ogłoszenia, nie szkodzi... Non 
olet... 

Co innego na 


bo tak 


Zasze ta sama dwulicowość. 
zewnatrz, a co innego od podszewki. 
i kasa syta, i „ideal“ cały. 


P, Wojewoda Pomorski Wiktor La 
mot powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i z dniem 2r. września objął urzędowa. 


NIE, 

my specjalnego znaczenia, ale churazterysty- 
cany jest ten głos niemiecki o moamrchistąch 
rosyjskich, przebywających równie licznie w 


Berlinie, jak w Paryżu. 


Sprawy polskie przed forum Lisi Narodów 


ne przez Polskę i Gdańsk poczynania w 
sprawie zahamowania dopływu  robotn.- 
«ów na terytorjam Wolnego Miasta ułat- 
wią senatow: iego wysiłki w kierunku 
zmniejszenia bezrobocia, 

5) Rada postanaw.a zażądać opinj. Try 
bunału Sprawiedliwości w Hadze w spra- 
wie stacjonowania polskich- okrętów wo- 
jennych w porcie gdańskim | poleca w mię 
dzyczasie, by Wysok. Komisarz wydał roz 
porządzenia tymczasowe w tej mierze. 

Po przyjęciu raportu, minister Stras- 
burger wygłosił przemówienie, w którem 
podkreślił, że nie może się zgodzić całko- 
wicie z raportem hr. Graviny, a to w tej 
części, w której Gravina twierdzi, że sto- 
sunki bezpieczeństwa publicznego w Wol 
nem Mieście są zadawalające. Min. Stras 
burger przyłącza się natomiast w całej roz 
ciągłości do uwag Wysokiego Komisarza, 
potęp.ających manifestacje prawicowe par 


Na ostatniem popołudniowem po- 
siedzeniu "Rady weszły na porządek” 
dzienny Sprawy mniejszościowe, Prze- 
dewszystkiem rozpatrywany był raport wy 
sokiego komisarza w Gdańsku hr. Gravi- 
ny. Raport ten dotyczy stanu stosunków 
polsko-gdańskich i był już przedmiotem 
obrad na styczniowej sesji Rady. W dodat 
kowym raporcie, który Gravina złożył na 
ręce sekretarza generalnego w sierpniu r. 
bież. znajduje” się szereg uwag, doty- 
czących sytuacji wewnętrznej Gdańska. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje ustęp ra- 
portu, w którym Wysoki Komisarz uważa 
za konieczne podkreślić, jako niezwykle 
szkodliwe dla stosunków polsko-$dańskich 
pewne maniłestacje, organizowane przez 
partje prawicowe zarówno niemieckie,, jalk 
i gdańskie w Wolnem Mieście, podczas 
których ujawniane są z mniejszą lub więk- 
szą gwałtownością dążenia nacjonalistycz 


ne; zmierzające do powrotu Gdańska do | tv; niemieckich i gdańskich na terenie 
Rzeszy niemieckiej Ze strony polskiej u- | Wolnego Miasta i podkreśla następne 
ważane są te manifestacje jako zmierza- | fakt, że manifestacje w Gdańsku były 


Wolmego 


jące do skierowan'a orjentacji urządzane nie tylko przez obywateli gdań- 


skich, lecz przez osoby, przybywające z 
Niemiec, Tego rodzaju nacjonalistyczne 
awantury są przyczyną trudności gospodar 
czych Gdańska. Senat nie wydał zakazu 
noszena mundurów przez różne organiza- 
cje i kandłowy Gdańsk, wygląda jak twier- 
dza wojenna „ubarwiona“ wojskowemi uni- 
formami. 

Następnie zabrał głos niemiecki mini- 
ster Spraw Zagranicznych Curtius, który 
w odpowiedzi na uwagi miu. Strasburgera 
co do przyszłej wizyty Hugenberga w 
Gdańsku podniósł, że wizyty polityków są 
obecnie na porządku dziennym i nikt się 
im nie sprzeciwia, przyczem popełnił 
wielka gałię dyplomatyczną porównując 
wizytę Hugenberga w Gdańsku z projek- 
towaną wizytą ministrów francuskich w 
Berlinie. 

Ziehm, który następnie przemawiał, 
podkreślił, że czyny sprzeczne ze statutem 
W. Miasta beda karane z całą stanowczo- 
ścią oraz że środki, jakie zastosował 
Gdańsk i rząd polski, będą celowe dla zła- 
śodzen'a konfliktu. 

Zabierając po raz drugi głos m'n. Stras- 


przy jednoczesnem żądaniu ze strony Wol 
nego Miasta, by Polska przynosiła Gdań- 
skowi korzyści 

Lord Cecil odczytał następnie swe spra' 
wozdanie, w którem oświadcza, że podzie- 
la w całej rozciągłości raport wysokiego 
komisarza w Gdańsku : spodziewa się, że 
Rada Ligi jednogłośnie wyrazi mu uznanie 
i zapewni go o swem poparciu. Wkońcu 
lord Cecil przedstawił projekt rezolucj:, wy 
rażającej podziękowan.e wysokiemu komi- 
sarzowi i przypominającej decyzję Rady 
stację i akcję zwróconą przeciw statutowi 
Wolnego Miasta. 

Po wysłuchan u sprawozdania 
Cecila, został przyjęty jego raport 
raportem wysokiego komisarza. 
Cec'lu zawiera następujące punkty: 

1) Rada dziękuje Wysokiemu Komisa- 
rzowi za jego sprawozdanie. 


lorda 
wraz Z 


Raport 


2) Rada przyjmuje do wiadómośc kro- 
ki, podjęie przez senat gdański celem za- 
pewnienia porządku Pabi cziiego. 

3) Rada przypomina decyzje Rady z 


dnia 22 maja 1931 r; w. której potęp-ła | burger oświadczył, że stan bezpieczeństwa 
wszelkie manifestacje, lub też akcje, skie | w Gdańsku nie jest zadowalniający. Jeśli 
rowane przeciwko‘ statutowi Wolnego | chodzi o bezrobocie, to zależy ono nietyl- 
Miasta. ko od powstrzymania robót z zewnątrz, 


4) Ráda wyraża nadzieję. że zamierzo- | ale równ'eż od ogólnej polityki W, Miasta. 


Zarządzenie w sprawie port d'atache nie 
wpłynęło na zmiane bezrobocia w Gdań- 
sku, gdyż wówczas stocznie i instalacje 
mus ałyby być przeniesione do Gdym 
gdyż Polska nie mogłaby z Gdańska ko- 
rzystać. Polacy są w Gdańsku bardzo nie 
zadowoleni ze swego położenia. Należy 
wyrazić nadzieję, że zawarte zostały ukła- 
dy, gwarantujące swobodny rozwój, że 
przyznane zostaną prawa polskim świa 
dectwom szkolnym ` uniwersyteckim takie 
same, jak świadeciwom niemieckim, 

Zwracając się do min. Curtiusa min. 
Strasburger oświadczył, że nie może prze- 
szkodzić wizytom niemieckich mężów sta- 
nu w Gdańsku. Należy jednak postawić 
warunek, by nie wygłaszano przemówień, 
skierowanych przeciw obecnemu położe- 
niu prawnemu W. Miasta. Należy przy: 
pomnieć, że w toku majowej sesji Rada 
Ligi potępiła wszystkie maniiestacje, sprze 
czne ze statutem W, Miasta, a postanowie: 
nia Rady Ligi obowiązują nietylko Polskę 
i Gdańsk, ale również wszystkich człon- 
ków Ligi, na których współpracę ma się 
prawo w tej dziedzinie liczyć, 

Po zamknięciu dyskusji Rada Ligi Na 
rodów przyjęła do wiadomości raport lor- 
da Cecila, w którym ten jaknajdobitnie! 
potęn'a nacjonalistyczne hece gdańskie sło- 
wami: i 

NIE CHODZI O TO, CZY MANIFE- 
STACJE SĄ LEGALNE CZY NIE, CHO- 
DZI O TO, ŻE MANIFESTACJE SĄ 
SZKODLIWE. 

Tak więc usiłowania dowiedzenia ze 
strony gdańskiej, że w Wolnem Mieście 
panuje spokój, a stosunki bezpieczeństwa 


są idealne — spełzły na niczem. Ciągłe 
napady bojówek hitlerowskich na spokoj- 
nych gdańszczan í niemców * polaków 


{ostatnio np. na braci Rogaczewskich) prze- 
mówiły same za siebie. Raport lorda Ce- 
ciła poszedł całkowicie po linji przemó- 
wień min. Strasburgera na ostatniem i 
min. Zaleskiego na majowej sesji Ligi do- 
wodnie wykazując, że to, co się dzieje w 
Gdański, to międzynarodowy skandal, 
który skończyć się musi. 

Że Polska nie miała zamiaru naruszenia 
stałutu Wolnego Miasta — to rzecz jasna. 
Gdańskie czynnik. urzędowe wyciągają z 
lamusa swych „argumentów 
nie i walcząc w obsonie zagrożonej wọl- 
ności W, M. Gdańska — walczą z wiatra- 
kami. 


to twierdze- ` 
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wszelkie możliwe oskarżenia. Jest to i 
 gorycznemi figurami Obrony i Potę: 


pienia. Jeżeli sprawiedliwości nie sta 


, procedure, a nie wykonawców”. 


"porządku — znać był deterministą? 


„nych ćwiczeń w rozstrząsaniu czyje: | 
gos sumienia. i 


U wylotu kanału La Manche w pobl'żu 
wybrzeża Irarncuskiego zatonął w r. 1922 
statek „Egypt“, Katastrofe spowodowało 
zderzenie z parowcem francuskim w pobli 
żu Brestu. Od tej pory uszkodzony kadłub 
parowca „Egypt“ spoczywa na głębokości 
125 m., a razem z nim — bezcenne skarby. 
Statek ten wiózł bowiem na swym pokła- 
dzie niezwykły ładunek: 6 ton sztab złota, 
80.000 funtów szterlingów w złocie (około 


_3 í pół miljona zł.) oraz 43 tony srebra. 


Skarb ten pochłonęły razem ze stat- 
kiem fale oceanu, strzegąc go zazdrośnie 
przed chciwością ludzką. Przez dłuśie la- 
ta daremnie ubiegały się o wydobycie róż 
ne przedsiębiorstwa. Dopiero w tych 


„dniach udało się nurkom włoskiego statku 


Artiglio II" dotrzeć do komór zatopione- 
go „Egyptu“, w których jest ukryt e złoto, 

Nurkowie pracują obecnie już nad usu 
nięciem ostatnich płyt stalowych, zamyka- 
jacych owe komory t zatopwony skarb nie- 
bawem ujrzy Światło dzienne. 

DO KOGO NALEŻY ZATOPIONY 

SKARB? 

W związku z wydobyciem skarbu po- 
wstaje ciekawa kwestja, do kogo olbrzymi 
ten majątek właściwie należy, kto ma pra- 
wo rościć sobie doń pretensje. 

Statek „Egypt“ zatonął na wodach te- 
rytorjalnych Francji. Ustawa  framcuska, 
dotycząca wydobywania skarbów, spoczy- 
wających na dnie morza, pochodzi z roku 
1543, Król Franciszek I wydał wówczas 
rozporządzenie, iż właściciele zatopionych 
statków mogą rośc'ć do nich pretensje w 
przeciągu roku po zatonięciu statku, W r. 
1681 Richelieu wydał dekret, potwierdza- 
jący te rozporządzenia, postanawiający jed 
wak ponadto, iż po upływie tego terminu 
wartość wydobytego statku czy skarbu na 
leży podzielić na 3 części, z których jedna 
część przypada w udziale słównodowodzą 
cemu adm!rałowi danego dystryktu, druga 
część królowi Francji, a trzecia osobie, któ 
ra go wydobyła na powierzchnię, Po rewo 
lucji francuskiej ustawa została zmieniona 
w tym sensie, iż udziały admirała i króla 


Prasowany allischol 

„Ducha“ Ameryka ma niesłychanie rozwi- 
nięty zmysł wynalazczy, jeśli chodzi o szmu- 
giel alkoholu. Jednym z najnowszych wyna- 
lazków. w tej dziedzinie jest „suchy alkohol, 
wyrabiany w prasowanych cegiełkach. Taka 
cegiełka, rozpuszczona w wodzie — robi z 
niej wódkę, wprawdzie kiepską, ale zawsze 
wódkę. Główną dostarczycielką tych cegiełek 
jest Kalifomia, gdzie istnieje ogromna fa 
bryka, należąca do towarzystwa akcyjnego z 
dużemi kapitałami. 


Marja GrossekKorycka. 


Nieporozumienie 


(eela ) 


Adwokat — dowodził on — nie od 
powiada za sprawiedliwość Eao oT 
ten jest atrybucją sędziów. Rola o- 
brońcy całkiem fałszywie rozumiana 
przez nie:prawników, ma znaczenie 
abstrakcyjne, polega na wykazaniu 
wszelkich możliwych  uniewinnień, 
podczas, gdy prokurator przedstawia 


2 


dyalog średniowieczny miedzy alle- 


je się zadość przy takiem postępowa 
niu sądowem, należy ʻo to obwinić 


Być może sofistyka była u niego 
w służbie u przekonań filozoficznego 


Nie uznawał moralnej odpowie- 
dzialnośći człowieka. Może nie Bzy | 
znawał społeczeństwu prawa wymie; 
rzania kary? Może dążył do wywoła 
nia jakichś radykalnych reform? Wy 
nalazł sposób. który mógł zmusić! 
społeczeństwo do zajęcia jedynie o=; 
bronnego tylko stanowiska przez i- 
zolowanie osobników  niebezpiccz: i 
nych, po wyrzeczeniu się scholastycz 


morza 


Francji przekazano przytułkowi inwalidów 

wojennych „Hotel des Invalides", pozosta- 

wiając trzecią część dla wydobywcy, 
Ważny moment stanowi obecnie jesz- 


@ -|pisnow 


cia kosztów pracy. Reszta przypadłaby w 
udziale przytułkow* inwalidów. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że z pretensjam. wy- 
stąpią w tym wypadku zainteresowane to- 


Nurek z włoskiego statku „Artiglio opuszcza się w mortze. 


cze kwestja, czy właściciele „Egyptu” zre- 
zyśnowali z praw do zaginionego statku. 
Jeśli by tak było istotnie, wówczas przed- 
siębiorstwo włoskie, pracujące nad wydo- 
byciem skarbu, mogłoby rościć pretensje 
do jednej trzeciej wartości oraz do pokry- 


warzystwa ubezpieczeniowe i włoskie to- 
warzystwo okrętowe, lecz nie wiadomo; 
czy przepisy statutu towarzystw ubezp.e- 
czeniowych dadzą się pogodzić ze starą 
ustawą francuską. Prawnicy będa tutaj 
mieli trudny orzech do zgryzienia. 


A 


PDanna — ojcem 


Okazuje- się, że niema niemożliwości na 
świecie, Ostatnio naprzykład, w Wiedniu są» 
downie przyznano ojcostwo pannie. A' było to 
tak: Do jednego z sądów wiedeńskich zgło: 
siła się Mimi Schulz. 23-letnia modystka i 
wniosła oskarżenie przeciwko ojcu jej nies 
ślubnego dziecka z żądaniem płacenia jej ali: 


ikackim, sędzia wyznaczył rozprawę. Pozwany 
nie zgłosił się, wydano wyrok zaoczny i pes 
tentce'przyznano alimenta. 

Po kilku tygodniach p. Schultz znowu zgło: 
siła się do sędziego, prosząc o sądową: egzez 
i kucję, gdyż sama nie może wyegzekwować pie 
niędzy. Teraz jednak wszystkich zaskoczyła 


mentów. Podczas przesłuchania u sędziego nie ; nielada niespodzianka. Fgzekutorowi sądowe: 


umiała jednak nic więcej powiedzieć o swym 
uwodzicielu, jak to, że jest adwokatem. In- 
formacja ta była niewystarczająca, gdyż adz 
wokatów w Wiedniu jest 25%0.Po długiem doz 
piero zastanowieniu się przypomniała sobie 
panna Schultz, że pan ten raz przy niej telez 
fonował i podał nazwisko Toni Schuster. Poz 
nieważ taki adwokat znalazł się w spisie adwo= 


mu otworzyła drzwi pod danym adresem 
panna dr. Toni Schuster. Stwierdzono, że ona 
jest jedynym adwokatem Schusterem w Wies 
dniu. Ale wyrok był prawomocny i mimo tło: 
maczenia, że jest to napewne jakaś pomyłka, 
panna Schuster musi płacić alimenta aż do 
znalezienia właściwego oskarżonego. 


Takie, czy inne były jego intern- 
cje? 

Masa, która zagłębiać się w moral 
ne, a zwłaszcza filozoficzne pobudki 
nie lubi i wierzyć w nie nie chce, 
przypisywała sławnemu adwokatowi 
pospolitą żądze zrobienia majątku i 
sprzedajność. 

A on? — kim był naprawdę? jaką 
zagadkę w charakterze, czy w umyśle 
nosił ten człowiek? Na to mogłaby 
tylko odpowiedzieć jego młodość! — 
Młodość brzemienna przyszłością któ 
rą w swym łonie poczyna i ukształ= 
ca! — Młodość, której dzień każdy 
wykuwa swym rylcem te rysy głębo* 
kie i charakterystyczne w surowym 
materjale duszy, określające jej fi- 
zjonomję na zawsze! 

Młodość jest kluczem jedynym do 
zrozumienia człowieka dojrzałego. — 
Młodość, to archiwum duszy ludzkiej 
— w jej aktach często na jednej kar- 
cie, czasem w paru wierszach marne- 
go jakiegoś wydarzenia mieści się 
wyfiumaczenie sfinksa, którego zagad 
kę świat później nadaremnie sili się 
rozwiązać. 

W czerwcu 80-go roku skończy: 

wszy uniwersytet w 20zstu dwóch 
iatach życia, Burzyński wyczerpany 


był pracą. —Tekarże, wyraziwszy o: 


bawę o płuca, radzili mu wyjazd w 
śóry. 

Lata uniwersyteckie przeszły mu 
wprawdzie spokojnie i łatwo, sdyż 
na utrzymanie nie potrzebował zara- 


biać. żyjąc z funduszu, odziedziczo: 


| nego po matce, dzięki czemu mógł od 
i! dać cały czas i siły samouk kształce= 
niu. Ale oprócz obowiązkowych stu 
djów. Adam rozpocząwszy wcześnie 
karjerę pisarza, uczył się równolegle 
tak wielu przedmiotów, tyle czytał „i 
pisał, że bliżej go znający podziwiaż 
li zarazem intensywność tej pracy i 
jej owocność, tak szybko zdobywał 
sobie różnorodną wiedzę i technikę 
pisarską. — Bezwątpienia wiele zaz 
| wdzięczał niezależności materjalnej, 
| ale i nie mniejszą usługę w osiagnię: 
| ciu świetnych rezultatów oddawał 
| mu jego charakter: ogromna czystość 
I 


i 


jego natury, zakonserwowana dziw 
nie naiwność serca i spokój wyobraz 
Źni. — Ten młody uczony to było 
duże dziecko... ` 

Wynajmował sobie na przedmic: 
Ściu dwa pokoiki u jednej starej 
wdowy, która obchodziła się z nim 
po  macierzyńsku  despotycznie. — 
Ale, dzięki energji tej prawej matro 
ny za cenę wyrzeczenia się pewnej 
dozy samodzielności kupował sobie 
nieoszacowany dla umysłowego pra: 
cownika spokój domowy — mechani 
zm codziennego życia, wyregulowany 
|raz na zawsze co do najdrobniejszych 
| szczegółów, szedł jak zegarek, nakręż 
! cany nie jego ręką, nie narażając go 
ina najmniejszą stratę czasu i świa- 
domości. Żył w tych warunkach zu: 
pełnie szczęśliwy, nie znając ani ko: 
| leżeńskich pohulanek, ani teatralnych 
| zakulis, samotny i milczący ze swemi 
książkami i planami dzieł, majacych 
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W jednym z paryskich teatrów grana 
była do niedawna popularna operetka Of. 
fenbachowska „Życie Paryskie", której 
akcja rozgrywa się, jak wiadomo, w sześć- 
dziesiątych latach ubiegłego stulecia. 


Przed dwoma tygodniam miało miej- 
sce w tym teatrze zabawne zajście, które- 
$o bohaterem był jeden z przedstawicieli 
francuskiej arystokracji. Mianowicie ha 
kilka m nut przed rozpoczęciem przedsta- 
wienia na widownię wszedł jakiś młody 
elegant, który momentalnie zwrócił uwage 
całej publiczności. Był on ubrany wediu 
mody z lat sześćdziesiątych, Wysoki. sz% 
ry cylinder, również szary frak, obcisłe 
spodnie ze strzemiączkami, wysoki bal- 
sztuk, plastron i tradycyjny monokl ma 
szerokiej jedwabnej wstążce. Z wejściem 
tego osobliwego dandy, publiczność zaczę: 


ła czynić głośne uwagi, niektórzy weres Śl) 


śmieli się. przypuszczając, iż przybysz jest 
aktorem, któremu z roli wypadło zająć 
miejsce na sali. 


Jednakże zastanawiające było zacho- 
wan'e się samego dandy; wszedłszy na sa- 
lę, powiódł zdumionym wzrokiem po ze- 
branych, następnie szybko wstał ze swego 
fotela i pośpiesznie przeszedł do foyer, 

„Cóż to wszystko ma znaczyć"? == za- 
pytał się ostro kontrolera, 

Ten uśmiechnął się. j 

„Raczej ja mógłbym panu tego rodzaju 
pytanie zadać, pański kostjum“.. 
Nieznajomy rozgmiewał sę już na do 
bre. i 

„Jestem wicehrabią de S.“ — powie- 
dział tonem wysoce wzburzonym — „oto 
mój bilet wizytowy, a tu zaproszenie, któ- 
re otrzymałem z waszego teatru. Niech 
pan czyta ten dopisek; Widowisko galo- 
we. Wszystkich zaproszonych prosi się o 
przybycie w strojach z epoki „Życia Pa- 
ryskiego“, Nie rozumiem dlaczego wszy” 
scy prócz mnie ubrani są w stroje współ: 
czesne, 

Sprawa wyjaśniła się. Zaproszenie by 
ło w rzeczywistości wysłane do wicehra- 
biego, lecz dopisek o stylowych - kostju: 
mach zrobił ktoś postronny, Ktoś sobie 
poprostu z wicehrabiego zakpił, l 

Wicehrabia powrócił wzburzony do, do: 
mu i natychmiast rozpoczął śledztwo, Oka- 
zało się, że niewczesnym żartownisiem był 
sekretarz osobisty pana de $., który w ten 
sposób chciał dokonać zemsty na swym 
patronie w związku z jakąś zadawniona 
obrazą. A 

Wicehrabia de S. wystąpił przeciwko 
swemu byłemu sekretarzowi na drogę sa- 
dową. Żąda om przyznania 20 tys'ęcy 
franków tytułem odszkodowania za „stra- 
ty moralne". 


z jego głowy powstać. — Surowy je- 
go ideał: „prawda naukowa”, był dla 
niego tym szklanym kloszem, pod 
którym żył jak eszotyczna roślina. 
odcięty od pylnego, pełnego miazma 
tów powietrza gminu, w atmośferze 
przesyconej światłem, ciepłem i wil- 
gocią, ale w której może bujać tylko 
kwiat czystej inteligencji, najwyższy 


który się już nie rozmnaża, 

Ze, skończeniem 
Adam czuł, że to życie idealno=medv 
tacyjne musi ulec znacznej przemia- 
nie Otworzą się drzwi cieplarni — ro. 
ślina zostanie wyniesiona na targo* 
wice ludzką.. ze smutkiem gotowa! 
się do tego przejścia w epokę czynu: 

Tymczasem u progu zetknięcia się 
z brutalnym Światem pospólstwa ludz 
kiego czekała nań idylla młodóści... 
w tej górskiej klimatycznej stacji, do 
której zajechał ciepłym lipcowym 
wieczorem w  _płóciennej góralskiej 
bryce, po długiej, nużącej podróży. 

-„„Stacja* był to czarny sosnowy 
bór, rozpięty na stokach górskich, a 
w nim rozsypane garściami szalety. 
sklecone z desek pomalowanych. na 
brunatno i zielono, szaro lub żółto. 
Domki te, przeciążone krętemi scho- 
dkami, balkonami werandami,  gae 
neczkami i galeryjkami, stały jak sza 
fy z powysuwanemi szufladami, któ: 
re zajmując więcej miejsca, niż sam 
korpus budynku, zdawały się go prze 
ważać i grozić mu przewróceniem. — 
. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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produkt ogrodniczej kultury: kwiat. I 
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| Katastrofa 


Sytuacja rządu brytyjskiego uległa w o- 
Btatnich dniach silnemu osłabieniu. Złożył się 
na to szereg przyczyn, z których 
wszystkiem zaważyły: 


r 1. Strajk marynarzy floty atlantyckiej. 
Aczkolwiek nie należy strajku tego utożsamiać 
z buntem marynarzy, to jednak strajk ten 
był poważmtem muru4teniem dyscypliny w ma- 
rynarce. 


2. Kryzys wewnętrzny gabinetu na tle 
kwestji wyborów. Z kół konserwatywnych 
wszczęto bardzo silną akcję za wyborami z 
hasłem wprowadzenia ceł ochronnych. 


3. Wzrost bezrobocia. Cyfra bezrobotnych 
przekroczyła 2.800 tysięcy i zbliża się do 3 
miljonów. Zadłużenie funduazu  bezroboci 
które wynosiło w aaerwcu 1929 — 37 miljo- 


przede- 


? nóg funt., przekieozyło obecnie sumę 100 milj. 


4. Zużytkowanie kredytów zagranicznych. 
Jak wiadomo, kredyt 50 milj. zużyty był 
mniej więcej przed miesiącem. Konieczność 
zaciągnięcia: nowego kredytu przyczyniła się 
do upadku rządu Labour Party. Z uzyska- 
nego przez rząd obecny kredytu 80-miljono- 
wego, wyczetpano z połowy uzyskanej w Ame- 
ryce już 46 miljonów. Ponieważ wpływy 
skarbowe bardzo spadły, a nowe wpływy na 
podstawie dodatkowego budżetu zaczną napły- 
wać dopiero w styczniu, rząd stoi przed ewen- 
tualnością rychłego wyczerpania obecnego 


kredytu. 


Poiemkinada angielska 

O strajku morskim pisaliśmy przed paru 
dniami obszernie. Nie powtarzając znanych 
incydentów musimy jednak zwrócić uwagę 
naszych czytelników na fakt niesłychanie ude- 
rzający, którym jest niekaralność marynarzy, 
uchwalona przez miarodajne czynniki, a świad 
cząca o katastrofalnej słabości rządu i roz- 
luźniertin dyscypliny w najpotężniejszej na 
świłecie amgielykiej flocie wojennej. „Ma- 
tin“. francuski przypomina przy tej okazji, 
że przy końeu wojny zdarzały się wypadki 
buntu. we flotach państw zwyciężonych. W 
marynarce angielskiej wybuchały - zaburzenia 
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Wydawnietwo „Dnia Pomorskiego 
i ezytelników „Dnia“. — Premje powieściowe będą konkursem zakrojonym n 
wieściewych o wysokiej wartości literackiej (przeciętna cena księgarska zł. 


finansowa wśród 
lemciyńsieicj 


w roku i797 w części pełnej kampanji wojen 
nej. Zostały one stłumione po 3 miesiacach 
| wojny i 58 WYROKACH ŚMIERCI. W Auw- 
glji nie istnieje przymns służby wojskowej, 
marynarka składa sie > **hotników pociągnię- 
tych wysckim żołdem. od ten jest olbrzymi, 
prawie DWA RAZY WYŻSZY NIŻ WE 
FRANCJI. Admiralicja angielska znajduje 
się obecnie w obliczu dylematu: albo wyró- 
wna sprawiedliwie różnice w wysokości gaż 
będących bardzo mierównemi, i wówczas AU- 
TORYTET JEJ OSŁABNIE, aibo utrzyma 
dotychczasowe status quo, uważając je za do- 
bre, wówczas jednak winna okazać silną rę- 
kę, gdyż uspokojenie zdobyte kosztem kon- 
cesyj nie może być trwałe, tembardziej, że 


5 


nistycai Moskwy działają niestrudzenie tak 
W ARMJI LADOWEJ JAK T MORSKIEJ. 


Zaćadnienie wyborcze i cła 


ochronne 
— W chwili, gdy powstał rząd „narodowy“ 
— pisze „Temps — miało się wrażenie, ż 


konserwatyści, liberali i część labourzystów 
połączyli się istotnie pod batutą Mac Donal 
da i Snowdena i zgodni są w chwyceniu się 
jednolitych zarządzeń w celu ratowania funta. 
Obecnie ujawniają się tarcia na tle wprowa- 
dzenia ceł ochronnych. Jak pisaliśmy przed 
kilku dniami opinja francuska zaałarmowara 
jest ze względu na swój eksport do Anglji 
drakońskiemi projektami celnemi, które we- 
dług różnych projektów wahają się od 5 do 


jek zwraca uwagę „Temps“ agitatoray komu- ! 20 procent, 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle 
nerwowe A 


Co zaleca przeszło 6000 lekarzy 


Reumatyzm, podaśrę i podobne cierpienia 
wywołują jak wiadomo, zaburzenia w. przemia- 
nie materji. Chory organizm wytwarza w zbyt 
wielkich ilościach kwas moczowy, krew 
w niedostatecznym stopniu wydziela ten stra- 
szliwy. jad. Zastosowanie środków uśmierzają- 
cych: przynosi choremu coprawda chwilową ul- 
ge, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych 
okropnych > cierpień. Radykalre uzdrowienie 


zaś 


z reumatyzmu i często powiązanych z nim bó- 
lów nerwowych nastąpić tylko wtedy może, 
gdy leczenie stawia sobie za zadanie zupełne 
usunięcie, a conajmniej zapobieganie nagroma- 
dzeniu się kwasu moczowego. Ten starszliwy 
jad bowiem, sadowiąc się w postaci ostrych 
jak igiełki, drobnych kryształów w mięśniach 
stawach i innych częściach ciała wywołuje te 
dokuczliwe i męczące bóle. To zadanie w zu- 
pełności spełniają tabletki Togal, które właśnie 
w zarodku zwalczają te niedomagania. Lek ten 
w naturalny sposób usuwa pierwiastki choro- 
botwórcze, Dlatego też nawet w chronicznych 
wypadkach, gdy inne środki zawiodły, osiąg- 


nięto przy pomocy Togalu nadspodziewanie 
pomyślne rezultaty, „Z wielką przyjemnością 
donoszę WP., iż po użyciu 5 opakowań Toga- 
lu wyleczyłam się zupełnie z uporczywego 
reumatyzmu, prześladującego mię od paru lat", 
pisze nam pełna zapału p. Zofją Zwolińska, 
Lwów, Jabłonowskich 36. „Na użycie Togalu 
zdecydowałam się dopiero po wyczerpaniu 
wszystkich innych środków aptecznych. Dla- 
tego też czuję się w obowiązku przesłać WPa- 
nom niniejsze podziękowanie i zaznaczam, że 
będę usilnie nieoceniony preparat Togal pole- 
cać mym wszystkim znajomym, jako jedyny 
środek na wyleczenie reumatyzmu“, Lecz rów- 
nież przy podagrze, bólach w krzyżu, rwaniu 
w stawach, łamaniu w kościach, bólach nerwo- 
wych i głowy, śrypie przeziębieniach i pokrew- 
nych cierpieniach działają tabletki Toga! szyb- 
ko i pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
1 innych organów, Jeśli przeszło 6.000 lekarzy 
a w tej liczbie wielu słynnych profesorów To- 
gal ordynuje, to przecież każdy z pełnem zau- 
faniem zakupić go może. We wszystkich apt. 


$remje powieściomwe 


dla Czytelników i 


„Dnia $omotskiego 


10 tysiecy niespodzianek i wygranych 

na najbliższy okres jesienny przygotowało szereg niespodzianek dla prenumeratorów 
a wielką miarę. — Dziesięć tysięci tomów po- 
7.—) rozdzielimy pośród naszych czytelników 


S$renuuneratorótw 


W związku z tem omawia się sprawę ak- 
tualności wyborów. „Problem ten — pisze 
Temps — jest niezmiernie delikatny. Jeśli się 
przyspieszy wybory, kraj cały będzie wydany 
na pastwę silnej agitacji i podniecenia przed- 
wyborczego, co powiększy zamieszanie już ist- 
niejące i nie przyczyni się do odbudowy ZA- 
UFANIA, PIERWSZEGO WARUNKU PRZE 
ZWYCIĘŻENIA KRYZYSU. Jeśli się je opó- 
éni wrzewfńe obecne będzże nadal trwało. O ile 
wybory odbyłyby się szybko laburzyści będa 
prawdopodobnie zgańsceni na czas dłuższy. 
Liberali znajdują się w położeniu niezmiernie 
trudnem, gdyż przez 2 lata popierali Partję ` 
Pracy, wśród konserwatystów natomiast pa- 
nuje rozłam. Możliwem jest, że dojdzie do 
ugodw między temi dwoma stronnictwami, co 
byłoby jeszcze największem ułatwieniem w 
przebrnięciu obecnego katastrofalnego kry: 
zysu. 
Powszechny kaiaklizm 

walutowy a Niemcy 

Ucieczka złota z Anglji przybrała kata- 
strofalne rozmiary i uzasadnia w pełni ra- 
tunkowe zarządzenia wczorajsze o zawie- 
szeniu wymieny banknotów m. złoto. 

Przed paru dniami odpłynęło z Augljl 
złota na 500.000 funtów, nazajutrz zaś od- 
pływ ten osiągnął potworną kwotę 1.781.745 
funtów! 

Katastrofa finansowa Anglji aczkolwiek 
bardzo groźna nie jest wypadkiem odosobnia- 
nym. Deficyt bilansu handlowego głównych 
krajów europejskich wzbudza wielki niepokój 
w sterach gospodarczych i politycznych. 

- Dziennik „La Liberte“, stwierdziwszy, że 
augielski bilans handlowy wykazuje w roki 
bież. deficyt blisko 50 miljardów framków, . 
co grozi bankructwem funta angielskiego, za 
znacza, że po raż pierwszy od szeregu lat bi 
lans handlowy Stanów Zjednoczonych jest 
również ujemny mimo znacznego ograniczenia 
wwozu. Co się tyczy Francji, to mimo uprzy-* 
wilejowanej sytuacji, o której zbyt dużo się 
mówi, gdyż być może jest ona tylko przej- 
ściową — bilans jej wykazuje już od początku 
roku bież. powyżej 9 miljardów deficytu. 

Równolegle z tem bilans handlowy ni» 
miecki wykazuje mimo kryzysu nadwyżkę 2 
miljardów miesięcznie. Ogólny ich zysk w tia- 
gu r. 1931 obliczają w przybliżeniu na 30 mil- 


jardów. 
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i prenumeratorów. Każdy z naszych czytelników może zdobyć sobie kilka z poniższych dzieł literackich. Rozdzielene będą: 

1) Blasco Ibaneza „Kwiat Majowy“ w objętości 419 str. wartości księgarskiej . . + e o eoe. e s » + + zł. 8.50 za egz. R 

2) Miguele de Cervantesa „Cyganeczka' w objętości 146 str. wartości księgarskiej . . e oo eo oee. zł. 3.20 za egz. 

3) Marino Morettiego „Wyspa Miłości* w objętości 317 str. wartości księgarskiej o. o « © « » « e » zł, 7.— za egz. 

4) J. K. Huysmansa „W drodze** tom I. w objętości 310 str. wartości księgarskiej . . « « « © « e « - » - zł. 5.— za egz. 

s) J. K. Huysmansa „W drodze** tom II. w objętości 325 Str. wartości księgarskiej e e © e es » e » . „Z, 5.— za egz. 

6) Piotra Frondai'ea „Woda Nilu‘ w objętości 246 str. wartości księgarskiej « « « « + a « « « » + » » » + Zł, 8.— za egz 

7) H. Van Oiftel'a „„Król Przystani“ w objętości 179 str. wartoŚci księgarskiej o . -. « e o eo + 2 6 3 2 zł. 6.— za egz. 

8) Grazia Deleddy (laureatka Nobla) „Ucieczka do Egiptu“ w objętości 328 str. wartości księgarskiej . „zł. 6.— za egz. 

9) Piotra Benoit „Pod znakiem centanra'* w objętości 198 str. wartości księgarskiej » » . - o.. o » + Zł. 6.— za egz. 3 
10) Piotra Benoit „Panna de la Ferté“ w objętości 320 str. wartości księgarskiej © « - o.. « « » o „ „Zł 4.50 za esz. 


WARUNKi pod któremi wyżej wymienione książki będą wydawane bezpłatnie: 


1, Każdy z czytelnikow, który przedłoży kwit pocztowy opłaconej miesięcznej prenumeraty na „Dzień Pomorski“ za miesiąc październik w wysokości zł. 3.—, plus ko 
szty manipulacyjne, ma prawo wyboru jednej z powyższych książek. Kto przedłoży kwit opłaconej prenumeraty za kwartał czwarty 1931, może wy brać dwie książki 
2, Każdy z prenumeratorów, który przedłoży dowody, że pozyskał 5 nowych miesięcznych prenumeratorów, na październik lub 3 kwartalnych na czwarty kwarta 


i prześle opłacone kwity pocztowe, ma prawo wyboru pięć powyższych książek. _ £> , i 
3. Każdy z prenumeratorów, który przedłoży dowody, że pozyskał 10 nowych prenumeratorów miesięcznych, lub 5 kwartalnych i złoży odnośne kwity pocztowe 


ma prawo cło całego kompletu 10 książek. 
Pozatem każdy z czytelników, który dokładnie i szczegółowo uzasadni co mu się w „Dniu Pomorskim“ podoba, jakie działy przypadają mu szczególnie do przekónania i co zdaniem 


jego — czytelnika — należałoby dodać jeszcze lub rozwinąć w poszczególnych działach redakcyjnych i w jakim kierunku — otrzyma w drodze wylosowania za najlepszą od- 
powiedź dwie z powyższych książek. (W dziale tym przewidzieliśmy 50 nagród). 


Sremje powieściowe „ Dnia Somorskiegśo” będą pewneżo 
rodzaju najmiększym konkursem ksiażki w Solsce. 


Na wysyłkę książki prosimy przesłać tytułem porta 50 gr w znaczkach pocztowych. Wydawnictwo zastrzega sobie prawo, w razie wyczerpania jednej z wyżej wymienionych 
ksiażek, zamiany według własnego uznania. Wszelką korespondencję i kwity pocztowe prosimy przesyłać pod następującym adresem: 


Wydawnictwo „Dnia Somorskiego“ 


Soruń, Szeroka 11. 


¿ suwa mi się pytanie inne, czy tej pracy kultu- 


„ną, nie winnaby już wcześniej załatwić szkoła 
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- Alscja kumłuralmo-oświaiowa 
w pow. Śrucdziacdzieiim 


Wywiad ze staresią pow. śŚrudziądzkieśo p. Niepołkkuiczycicira 


Chcąc zasięgnąć informacyj o stanie 
rozwoju akcji kulturalno-oświatowej pro- 
wadzonej w zakresie samorządu powiatu 
śrudziądzkiego, udało mi się zasięgnąć 
pewnych objaśnień z ust p. starosty Nie- 
pokulczyckiego, z któremi dzielimy się 
z czytelnikami, 

W ostatnich 3 latach rozwój akcji kultural- 
no-oświatowej, finansowanej przez sejmik, stał 
się w powiecie grudziądzkim coraz. bardziej 
popularnym i aktualnym. Czy mógłbym się 
dowiedzieć, kto z ramienia sejmiku prowadzi 
akcję kulturalno-oświatową? Akcję kultural- 
no-oświatową prowadzi Powiatowa Komisja 
Oświatowa wybierana przez sejmik. Do obe- 
cnej Komisji należą: przewodniczący — staro- 
sta powiatowy. Inspektor sek. p. Sowiński, 
przedstawiciel Tow. M. P. ks. dziekan Kar: 
czyński z Rywałdu, z ramienia T. C., L. p. 
Dęmbska z Łasina, przedst. Sejmiku p. A. Za- 
lewski z Tuszewa, przedst. Tow. Powstańców 
i Wojaków kapitan Chełmicki z Szonowa, po- 


' wiatowy referent oświatowy p. Gawlik i dwóch 


przedstawicieli szkolnictwa — rektor Matylew- 
ski z Łasina i rektor Klimek z Radzyna. Ko- 
misja zbiera się na początku roku szkolnego i 
układa w porozumieniu z Kuratorjum Szkol. 
plan pracy na cały rok, pozatem odbywa po- 


siedzenia sprawozdawcze kwartalne. 


Kto realizuje bezpośrednio plan pracy na 
terenie?) „Kierownikiem w wykonywaniu pla- 
nii jest powiatowy referent oświatowy zaanga- 
żowany przez sejmik. Do współpracy wciąga- 
my nauczycielstwo, duchowieństwo, organiza- 
cje kulturalno-oświatowe, obywatelstwo, pp. 
burmistrzów, wójtów i sołtysów. Nawet w 
tym roku z wielką pomocą w tej pracy przy- 
szedł nam szereg osób z miasta Grudziądza, 
i to: pp. prokurator Marszalik, ks. dr. Łęga, 
dr. Maj, pułkownik Kustroń, prof. Piwowar- 
czyk, proi, Jaworski, prof. Dawidowicz, ks. 
kapelan Sowiński, red. A, Nowicki, dr. Bru- 
dnoch, rek. Ryciakiewicz, dyr. Grobelny, ks. 
dziekan Karczyński z Łasina, ks. radca Woj- 
ciechowski z Łasina, dr. Jakubowski, burmistrz 


* Gibas z Radzyna, ks. prof, Blericą i wielu in- 
. nych, szczególnie jako wybitni prelegenci", — 


Czy praca tych osób — .p. starosto — była 
opłacona? Otóż tu — mówi p. starosta — 
muszę podkreślić z całem uznaniem, iż praca 
ta była bezinteresowna i ołiarna, pomimo cięż- 
kich nieraz warunków komunikacyjnych, szcze- 
gólnie podczas ostatniej zimy, 


Uważam to za bardzo dodatni i pocieszają- 
cy objaw, że w czasach rozwielmożnionego 
egoizmu społecznego i obojętności dla spraw 
kultury ducha wśród szerokiego ogółu, pochło- 
nięteśo wyłącznie walką o byt, inteligencja nie 
załamuje beznadziejnie rąk, lecz prowadzi in- 
tensywnie i podtrzymuje ogniska kultury pol- 
skiej, atakowane z zaciekłą bezwzględnością 
w zakonspirowanej robocie przez czynniki nam 
wrogie te, którym wolna ziemia pomorska i 
tytaniczna rozbudowa Gdyni staje się kością 
w gardle i te, któreby chciały zaprowadzić 
czerwony raj ma ziemi". Chciałem właśnie te- 
raz zapytać się p. starosty, jaki jest cel pod- 
jętej przez samorząd powyźszej akcji, że mi- 
mo kryzysu, który odczuwają samorządy sej- 
mik finansuje te prace, lecz po ostatnim wyja- 
śnieniu to pytanie opuszczam Natomiast na- 


ralnej, którą dziś nazywamy oświatą pozaszkol- 


powszechna, stojąca dziś na wysokim poziomie 
programów i doboru wykształconego nauczy- 
cielstwa? Nie, Panie Redaktorze! Najlepiej 
zorganizowana szkoła powszechna nie może 
spełnić tego zadania, o którem mówimy, gdyż 
umysł dziecka nawet czternastoletniego, opu- 
szczającego szkołę, nie może objać i zrozumieć 
zagadnień takich, jak obowiązki obywatela dła 
Państwa, obowiązki obywatela w samorządzie 
gminnym jako wójta, sołtysa lub potrzeby zor- 
ganizowania życia w rodzinie , społeczeństwie 
na minimalnym nawet poziomie życia kultural- 
nego. i 


Chociążby się dziecku mechanicznie te po- 
jęcia przyswoiło, bez zrozumienia istoty rze- 
czy (co niezgodne jest z psychologja), to i tak 
zanim dojdzie pełnoletności i odpowiedzialno 
ści obywatelskiej pojęcia te zatrą się lub ulo- 
tnią pamięci. Twierdzenie to poprę przy- 
kładem Od chwil; pierwszego stawiania kro- 
ków uczymy dziecko pacierza | praktyk reli- 
fiinych poprzez całą naukę szkoły powszech- 
nej, a cóżby się stało. gdyby po ukończeniu | 
tei szkoły kościół zostawił je swemu losowi? 
Za kilka lat zapomni nawet pacierza. To też | 
kościół mając na uwadze słabość i płyrność | 
ducha, niezostawia samopas człowieka choć- 


; 
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by ten ukończył jaknajgłebsze studja, lecz pro- 
wadzi go aż do grobowej deski, ukazując mu 
wciąż $łówny cel bóstwa, który zdawałoby się 
jest tak jasny i wyraźny, że nikt nie powinićn- 
by go zagubić i zatracić. Zaś cele ziemskie jak 
nauka, cywilizacja, kultura, obowiązki obywa- 
tela, są tylko drugorzędne i łatwo się gubią. 
Całe życie trzeba je poznawać, zgłebiać, żyć 
niemi, wcielać w swe życie, aby znów u kresu 
wędrówki powiedzieć sobie: „Tyle wiem. że 
nic nie wiem”. To też na szczęście sejmik na- 
szego powiatu składa się z doboru ludzi nie- 
przeciętnych, rozumiejących doceniających 
potrzebę realizowania tych zagadnień w społe- 
czeństwie, które ich postawiło na straży dóbr 
nietylko materjalnych ale i duchowych powia- 
tu, i w tem właśnie trzeba szukać odpowiedzi. 
glaczego w czasach kryzysu i bezrobocia prze- 
znacza się dziesięć czy dwanaście tysięcy na 
oświatę pozaszkolną”. Z zadowoleniem słucham 
tych ciekawych objaśnień p. starosty i chętnie 


na łamach pisma, które reprezentuję podzielę 
się z niemi z naszemi czytelnikami. Zapytam 
jeszcze, o ile to nie będzie nadużywaniem cier- 
pliwości, przy pomocy jakich form prowadzi 
Powiatowa Komisia Oświatowa akcię pświaty 
pozaszkolnej i z jakim rezultatem? „Chętnie 
na to pytanie dam panu odpowiedź. bo bez 
wykazania co się robi jak poprzednie wywody 
byłyby teorełyzowaniem, prosto mówiąc, sło- 
wami bez czynów. Realizowany przez nas plan 
obejmuje: np. organizowanie kursów wieczoro- 
wych dla młodzieży pozaszkolnej i dorosłych, 
Kursy oświatowe odbywają się w większych 
gminach i trwają od 1 listopada do 31 inarca 
po 12 godzin tygodniowo. Na kureach udziela 
się nauki języka polskiego, rachunków  $eo- 
śrafji 7 nauką o Polsce współczesne: historji 


polskiej, śpiewu (gdzie są warunki), robó: ko- 


biecych i tam gdzie księża proboszczawie są 
t w miejscu, lekcji religji z zakresu etyki i nau- 
| ki kościoła. Nauka jest bezpłatna, nawei bie- 


Jaka będzie przyszłość Imstufuiu 
Rolniczego w Bydgoszczy? 


Kilkakrotnie już w sierpniu poruszalismy 


sprawą rzekomej likwidacji Państwowego 
Naukowego Instytutu Rolniczego i podaważ 
liśmy uwagi na ten temat. Zarówno Minister 
stwo Rolnictwa, jak i Dyrekcja Instytutu nie 
mogły w tej sprawie nie decydującego orzce 
taka bowiem placówka w czasie, gdy rolni: 
ctwo polskie przeżywa ciężki kryzys, istot= 
nie miała i ma dotychczas bardzo chwiejne 
podstawy. 

Tem niemniej należałoby jej poświęcić 
uwagę. Zarówno, jak sąsiednie Niemcy i 
Bolszewja, która przeżywa równie ciężki kry 
zys, tak i wszystkie państwa rolnicze posta: 
dają podobne instytucje badawcze, które 
stoją na straży interesów rolnych. Polska nie 
powinna być pod tym względem upośłedzo* 
na — jako że przeszło połowa jej mieszkań 
ców trudni się rolnictwem. 

Instytut bydgoski jako składowa część pu 
ławskiego, posiada działy, których brak w 
Puławach i dzięki wynikom swych prac za: 
skarbił sobie uznanie „w społeczeństwie i 
świecie naukowym. Ze wzgledów oszczędno= 


ściowych nastąpiły w ostatnich czasach rez 


dukcje, obejmując blisko 50 proc. pracowni: 
ków. 


W ten sposób stworzono warunki niewąte 


pliwie trudne dla kontynuowania prac. —/ 


Trudno, całokształt życia gospodarczego zos 
stał wogóle „ściśnięty budżetowo — więc 
i Instytut ulec musiał tej kompresji. W bies 
żącym roku budżetowym (do kwietnia 1932) 
Instytut Rolniczy nie zostanie zlikwidowa* 
ny, co jednak będzie dalej — zobaczymy. — 
Całokształt prace w tym okresie będzie pod 
znakiem samowystarczalności i aczkolwiek 
państwo łoży na utrzymanie Instytutu, wy: 
działy zwłaszcza higjeny zwierząt i chemii 
rolnej, muszą dla kontynuowania badań roze 
począć prace nad analizami dostarczanemi 
prywatnie z miasta i okolic, w celu zdobycia 
środków. Jeśli ta polityka samowystarczalnoś 
ści okaże się skuteczną — tak, jak to było 
za czasów zaborczych, należy- sądzić, że od 
dział bydgoski Instytutu Rolniczego pozosta: 
nie nadal. Rzecz w tem, by Społeczeństwo 
poparło tę placówkę i w wypadkach analiz 
lub badań weterynaryjno s chemiczno » role 
AEG: zwracało się do Instytutu. (W. H.) 


PODBGÓRZ 


— Sprawa bezrobocia nabrała ostatnio więk 
szego rozgłosu dzięki inicjatywie i zarządze- 
niom władz rządowych. Nie małą troskę oka- 
zuje burmistrz p. Stamirowski którego usil- 
nem staraniem i dążeniem jest wyszukiwać pra 
cę dla bezrobotnych. Bardzo więlką pomoc 
okazał zawiadowca kolejowy p. Dąbek, który 
dzięki prośbom burmistrza zatrudnia przy pod 
kładach kolejowych kilku bezrobotnych. 

— Miesięczne zebranie Ochotn. Straży Po- 
żarnej odbędzie się we wtorek o godz. 7,30 
wieczorem w lokalu p. Skrzypnika. Zarząd u- 
prasza o liczne przybycie członków czynnych, 
wspiefających oraz nieczłonków, którzy oka- 
zują zainteresowanie dla: straży 

— Strzelanie z broni małokalibrowej Związ 
ku Strzeleckiego w Podgórzu odbyło się w ub. 
niedzielę w hali bałonowej pod nadzorem sier 
żania p. Górkiewicza, Zanotować trzeba licz- 
ny udział członków. - Ogółem strzelało 29 człon 
ków i to 22 czynnych i 7 wspierających. Z o- 


| śórza. 


jeie ieh osiągnęli najlepsze wyniki ob, Figiel 
47 pkt, Aleksander 45 pkt. na 50 możliwych. 
Z czynnych członków uzyskali przy tych sa- 
mych warunkach po 41 pkt. ob. Lewandowski 
Wł, Wiśniewski, Marks i Piórkowski. 


— Zawodnicy K, P. W. zdobywają nowe 
laury. W ub. niedzielę brali udział w zawo- 
dach ciężkoatletycznych z okazji jubileuszu 10 
letniego K. S. Siła w Bydgoszczy doskonali Za 
$órzycki i Zieliński z K. P. W. Toruń Przed- 
mieście. Obydwaj zawodnicy wykazali dosko+* 
nałą technikę i wyższość nad innymi. Mistrz 
i reprezentant Polski na mistrzostwa europej- 
skie Zagórzycki osięśgnął nowy rekord Polski 
| w tróitoju olimpijskim 282 i pół kg. í w wypy 
| chaniu dwurącz 80 kg. Zieliński osięśnął rów- 
| nież pierwsze miejsce w wadze piórkowej w 

zapasach * w trójboju z wynikiem 245 kg, Ar- 
| bitrem zawodów był p. Felchnerowski z Pod- 


dniejsi otrzymują podręczniki. 
kursach jest dobra. W ostatnim roku zargan- 
żowaliśmy takie kursy w 20 gminach z ogólną 
liczbą słuchaczy 600 osób razem w wiesu ad 
16—45 lat. Zwiedziłem kilka kursów osobiś- 
cie z kilkoma członkami sejmiku 1 stwierdzi- 
łem, że praca w tych zespołach była celową 


realną i owocną, co jest wyłączną zastugą raw. | | 


czycielstwa. Kursy te wpływają rówai eż do- 
datnio na rozwój czytelnictwa ludowegc a 
książki dostarczają bibljoteki T.C.L.. zas gdzie 
tych niema, korzystają słuchacze z bibliotek 
szkolnych Również. M. W, R. i Q.P przycho- 
dziło nam z pomocą w formie książek i gotów- 
ki. Przez 3 lata otrzymywaliśmy roczniż 2.3590 
zł. na oświatę pozaszkolną. Prócz kursów cr- 
ganizujemy także świetlice. Mamy już żaryae 
nizowanych 8 przy szkołach, gdzie są wcine 
lokale. Każda świetlica wyposażona zst w 
radio, czasopisma, gry towarzyskie ru.kome 
ładne obrazy i dekoracje, aby już sam oka! 
budził poczucie estetyczne. W świetlicaai sd- 
bywają się dwa raży w tygodniu zebrania na 
których mają być wszyscy mieszkańcy wsi be% 
ograniczeń. Na zebraniach prowadzi się po" 
gadanki dyskusyjne, referaty, wykłady z prze- 
zroczami, czytają czasopisma, słuchają cizwa- 
wych audycyj radjowych itp. Ta nowa forma 
pracy ma widoki wielkiego rozwoju, bo nie 
zawiera sztuczności i szablonu, jest naluralną, 
swobodną, bliską polrzebą duszy. W miastach 
Łasinie i Radzynie prowadziliśmy zimowe wy- 
kłady uniwersytetu popularnego. Wykładów 
na różne zagadnienia z nauki o Polsce i hi- 
storji Pomorza, ułożone koncentracyjnie i celo- 
wo odbyło się przez zimę w każdem mieście 
po 25. Dobór zagadnień ujętych interesującn 
i popularnie przez wybitnych prelegentów śro: 
madził co tygodnia w oznaczonym dniu po 300 
słuchaczy na wykład, Pobocznych prac, jak 
wykładów z przezroczami organizowanie Ko- 
ła L.O.P.P,, urządzania na wiosnę Świąt sadze- 
nia drzew po szkołach, krzewienie idei oszczę- 
dności wśród młodzieży, (która mówiąc na- 
wiasem dała w jednym roku z groszowych 
oszczędności przeszło 10 tysięcy złotych) nie 
analizuję, Wspomnę jeszcze o bardzo ważnej 
formie pracy oświaty pozaszkolnej, którą pro- 
| wadzimy i którą otoczymy szczególną opieką 
w przyszłości, to jest teatr ludowy i chór ludo 
wy na wsi, Jest to szczególnie moim zdaniem, 
ważny dział pracy kulturalnej, który nateżało- 
by osobno omówić, co dziś nie można wyczer- 
pać, ze względu na obszerność tematu. 

PETRE TETERE ARESE EROE ENE IA 

Golub 


— Aha, więc o to chodzi, — o władzę. O 
tem, to już dobrze dawno wiemy. Z tymi sym 
patykami i tysiącami członków to chyba jest 
nieco gorzej, a najlepszą odpowiedzią na to, był 
wynik wyborów. P. Eugenjusz Golus silił się 
mocno w dalszych swych wywodach na wyka 
zaniu różnicy między O. W. P., a Stronnictwem 
Narodowem. Szło mu to jednak bardzo trud- 
no, a w rezultacie stwierdził, że różnic żad- 
nych n ema, 
wszyscy uświadomieni należeli do szeregów 
O. W. P., bowiem gdy dojdzie on do władzy. 
to każdy człońek musi zająć odpowiednie sta- 
nowisko, 

Nieliczna garstka słuchaczy ożywiła się nie 
co w traksie tych obiecańek i zapewnień Go- 
lusowych, które traktować nie można inaczej. 
jak tylko gruszki na wierzbie.. 

Mamy wrażenie, że tego rodzaju „twótcze- 
mi" pracami O. W, P. winni się zająć „czymniki 
miarodajne. 


brecdmica 


— Z ruchu służbowego w Sądzie. Z tut 


Sądu Grodzkiego przeniesiono w ub. tygodniu 
do Torunia p. sędziego Wrońskiego, na któ: 
rego miejsce przybył z Wąbrzeźna p. sędzia 
Łabędzki, który już poprzednio w tut. Sądzie 
Grodżkim urzędował. 


Straszne skcuńłci trzymania mali 


romi w don 


W Grudziądzu 10-1ermi chłopiec zasirzełik 10-icimia dziewczynkę 


W niedzielę około godziny 6żtej 
wieczorem wydarzył się w domu 
dzierżawcy Pawła Guskego w Nie- 
mieckiem Węgrowie pod Grudziąe 
dzem, tragiczny wypadek, który pos 
ciągnął za soba śmierć 1l0-letniej 
dziewczynki, a który spowodowany 
został skutkiem przetrzymywania na: 
bitej broni w demu. 

W odwiedziny do Guskego przy: 


| byli w dniu tym Sąsiedzi niejacy Rez 


imerowie ze swa 10-letnią córeczką 
Magdeleną. Dziewczynka Remerów 
bawiła się z 10słetnim chłopcem Gus- 


keśo Franciszkiem. W pewnej chwi- 
li synek Guskego chwycił za stojącą 
w kacie fuzję i zmierzywszy do có: 
reczki Remerów, pociągnął za cyngiel. 
Padł strzał, który ugodził nieszczę: 
śliwą dziewczynkę w plecy. Wskutek 
male; odległości z jakiej padł strzał, 
cały nabój śrutowy utkwił w plecach 
małej Magdaleny. 

Pierwszej pomocy lekarskiej udzie: 
lil rannej zawezwany telefonicznie z 
Grudziądza Dr. Zambrzycki. pomoc 
ta jednak okazała się zbyteczna, gdyż 
dziewczynka w niespełna w godzinę 


później zmarła wśród strasznych 
cierpień. 
Na miejsce wypadku przybyła 


Policja, która zabezpieczyła zwłoki 
f dziecka na miejscu, aż do przybycia 
Komisji sądowozlekarskiej. 

Guske tłumaczy się, iż przybyw: 
szy onegdaj z polowania zapomniał 


‘| zupełnie rozładować broni, postawiw: 


szy fuzję w kącie. Wypadek ten tra: 
siczny winien być przestrogą dla tych 
wszystkich, którzy niekiedy z wiel 
kiem lekceważeniem przetrzymuja 
w domu nabitą broń. 


JL. 
Frekwencia na cl 


Mówca zakończył apelem, aby ' 


SIĘ A= 


KRONIKA 
Sroda BYDGOSZCZ 
23 Kalendsrzyk rzym.-kat. 


trześnia | Wtorek Maurycego 


Semma Sroda Tekli m. 

— Dyżur aptek: od dnia 21-—27 włącznie: 
„Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25, tel. 
682 oraz Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14, 
tel. 98. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10-tej do 16-tej, w nic- 
dzielę i święta od 11-tej do 14-tej. Obecnie 
w Muzeum oprócz wystaw zwykłych, kolekcja 
obrazów śp. Leokądji Łempickiej. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 

— Teatr rewji „Uśmiech Bydgoszczy” już 
wkrótce rozpocznie sezon zimowy w sali, któe 
ta przybiera z każdym dniem coraz: wdzięcz: 
niejszą szatę dzięki odnowieniu całego lokalu. 


Repertuar kin: 

Kristal — wyświetla film dźwiękowy p. t. 
„Miłość Żorżety* (Les amours de minuit). W 
rolach głównych Daniela Parolla, Pierre Ba- 
czew, Jacques Varenne i Josseline Gael. 

Corso — dwa filmy „Nad brzegiem Gan: 
gesu“ i „Czerwone Światło”. 

Nowości — wyświetla podwójny program 
„Upadły Aniol“ i „Pieśń żywiołów”. Role głów 
ne obsadzone przez Nancy Carol, Lupe Velez 
i Gary Cooper. 

Marysieńka — wyświetla dwa filmy „Noce 
na taksówka* i „Czy moja żona nie jest 
słodka”. 

Oko — na ekranie wschodni film p. t 
„Pieśń pustyni”, na scenić rewja „O 15 procent 
mniej* w wykonaniu Wilińskiej, Wiery Rinn, 
Olędzkiego i Fortunato. r 


Z miasta 

— Osobiste, Jak się dowiadujemy, kierow: 
nik Wydziału Śledczego p. Komisarz Lissowski 
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął w 
dniu dzisiejszym urzędowanie. 

— Wydział Wojskowy Magistratu przypo: 
mina mieszkańcom Bydgoszczy o spisie pobo: 
rowych podług planu rozpłakatowanego w mie 
ście, 

— Uwaga! PP. Członkowie Kółek Rolni: 
szych pow. bydgoskiego! W środę, dnia 23:g0 
września o godz. liztej przed poł. odbędzie się 
w Bydgoszczy, przy ul, Marsz, Focha 4 nad: 
zwyczajne walne zebranie wszystkich członków 


WTKR. tut. powiatu. Że względu na cieka: 


wy referat, jaki wygłoszony będzie na powyże 
szem zebraniu „O obecnej sytuacji rolniczo: 
gospodarczej w kraju‘ (prelegent p. rotmistrz 
I. Dudziński z Gościeradza), wszyscy członko: 
wie Kółek Rolniczych pow. bydgoskiego pro: 
zeni są o jak najliczniejszy udział w powyż: 
szem zebraniu . 

mm Ostrzeżenie! W dniach 24 i 25 b. m 
przeprowadzać będzie 62 p. p. Wlkp. na strzel- 
nicy bojowej 15 dywizji piech. Wlkp: (plac 


* ćwiczeń Jachcice) ostre strzelanie. Okoliczne 


drogi strzeżone będą przez posterunki wojsko- 
we. i 

— Plenarne zebranie „Ogniska“ Z. N, P. 
odbędzie się w sobotę, dnia 26 września b. r. 
» godz. 19,45 w auli Męskiej Szkoły Wydzia: 
towej przy ul. Konarskiego z następujacym po: 
tządkiem obrad: 1) zagajenie: 2) sprawozdanie 
z Kongresu Pedagog. w Wilnie — koleż. Rad- 
wańska; 3) „Szkolnictwo w dobie obecnej“ — 
kol. sekret.; 4) utworzenie referatu metodycz: 
nego; 5) dyskusja; 6) komunikaty i wolne głosy 

— Ministerstwo Komunikacji wydało na 
okres 1931:32 rozkład „jazdy. najdogodniejszych 
pociągów towarowych pospiesznych i daleko= 
bieżnych do przewozu przesyłek całowagono: 
wych w najważniejszych komunikacjach wes 
wnętrznej i międzynarodowej wraz z graficz= 
nym szematem połączeń pociągów towaro: 
wych. Rozkład ten' możha nabyć w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych Gdańsk po ce- 
nie 8,50 zł. za egzemplarz. Przy wysyłce pocz: 
tą należy uiścić opłatę pocztową w wysokości 
,50 zł. 

— Kursy naukowe wieczorne maturalne i ido- 
kształcające, prowadzone już trzeci rok z ramie- 
aia Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 
Gimnazjum Kopernika. rozpoczęły naukę w ubie- 
głym tygodniu w zakresie nauk wyższych (YTL 
i VIII kl.) i niższych V. i VI. kl. Z dniem l-go 
października uruchomiony będzie jeszcze kurs 
wstępny w zakresie czterech klas gimnazjalnych, 
na który jeszcze teraz przyjmuje się zapisy, 
absolwentów szkół powszechnych i takich kan- 
dydatów, którzy doszedłszy w gimnazjum do 
kl. ITV. chcieliby zdobyć cenzus nuukowy z ukoń- 
czonych VI, klas gimnazjalnych. Na tworzący 
się kurs specjalnie jezyka polskiego zgłaszać się 
‘nožna codziennie w kaneelarji gimnazjum Ko- 
pernika od godz. 6—7 wieczorem. 

— Rowery giną., Nieraz ostrzegaliśmy po- 


„adaczy rowerów, by je bardziej pilnowali, 


SKUDA, DNIA 23 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


V. obwodowe 


amisirzesiwo 


Przysposobienia Wojskowego 


W jednym z ostatnich numerów podaliś- 
my sprawozdanie z uroczystości PW. obecnie 
przytaczamy wyniki zawodów sportowych, | 
które się odbyły dania 13 bm na Stadjonie | 
Miejskim. l 

Ł w koskiwedaach żeńskich: 

W biegu 60 mtr.: 1) Baumgartówna Łucja 
Bydgoszcz — 8,6 sek; 2) Ksiażkiewiczówna 
Cecylja Bydgoszcz 3) Matczyńska Gertruda. 

/ skoku wdal: 1) Żółkiewiczówna Zofja 
| 
| 


Bydgoszcz — 4,28 m.; 2) Baumgartówna Łue 
cja Bydgoszcz — 4.14 m.; 
pow. Bydgoszcz — 3.19. 
W skoku wzwyż: 1) Podłucka Łucja z pow 
Bydgoszcz — 1,30 m.; 2) Tykwińska Bronisła 
wa Bydgoszcz 1,25 m.; 3) Żółkiewiczówna Z. 
Bydgoszcz — 1,25 m 
W rzucie dyskiem 1) Kurganówna Wład. 
z pow. Bydgoszcz — 26,12 m.: 2) Kiernikows 
ska Irena z m. Bydgoszczy — 20,68 m.; 3) 
Skowrońska Prakseda z pow. Żnin 20,34 m. 
W rzucie oszczepem: 1) Kurganówna Wład 
2) Rychlewska 


3) Kaczorkówna z 


z pow. Bydgoszcz 27.88 m.: 
Stanisława Bydgoszcz 13,58 m. 

W rzucie kulą: 1) Kiernikowska Irena -z 
miasta Bydgoszcz — 6.99 m. 2) Podłucka 
Łucja z pow. Bydgoszcz 6.89 m. 3) Mątczyń: 
ska Gertruda Bydgoszcz — 5.81 m. 

Strzel. z łuku: 1) Górecka Bydgoszcz 24 p. | 
2) Radowska Bydgoszcz 19 p.; 3) Wieczorkoś 
wa Bydgoszcz 10 p. | 

W konkurencjach kobiecych powiaty pw 
Obwodu 62 pp. Wlkp. uzyskały następującą | 
punktację: miasto Bydgoszcz 28 pkt. pow. 
Bydgoszcz 12 pkt. pow. Żnin 1 pkt. i pow. 
Szubin 0 pkt. 

Jl. W konkurencjach męskich 

W biegu 100 m.: 1) Bzdawski Bronisław 
Bydgoszcz w czasie 11,8 sek. 2) Kruszona Ste 
fan Bydgoszcz 3) Wicherek Alfons Bydgoszcz 

W biegu 800 mtr.: 1) Szukalski Stefan — 
Bydgoszcz 2.15,4. 2) Tobolewski Mieczysław 
Bydgoszcz; 3) Kruszona Stefan Bydgoszcz. 

W biegu 4 x 100: 1) zespół miasta Byd: | 
goszczy w czasie 47 sek. (Bzdawski. Kruszos 


"Stacje: 


nase Wicherek i Szukalski), 2) zespół powiat 
Szubin i 3 m. zespół pow. Bydgoszcz. 

W biegu 4x400 1) zespół m Bydgoszczy 
3.56.4 sek. w składzie Tobolewski, Kruszóna 
Szukalski i Koczon. 2) zespół pow. Szubin i 
3) zespół pow. Bydgoszcz, 

W skoku wdal: 1) Bzdowski Bronisław 
Bydgoszcz 5.86 m. 2) Behrend Bernard Byd- 
goszcz 5.72 m.: 3) Szukalski Stanisław Bs 
g0szcz 5.62 m. 

W skoku wzwyż: 1) Nawrocki Alojzy z 
pow. Bydgoszcz 1.56,5 m. 2) Wieze Jerzy z 
pow. Bydgoszcz 1.53; 3) Piskorski Zygmunt 
Bydgoszcz 1.48. 

W skoku o tyczce: 1) Grudziński. Mar: 
jan Bydgoszcz 2.55 m. 2) Piskorski Zygmunt 
Bydgoszcz. 3) Mróz Edmund z pow. Byd- 
goszcz. 

W rzucie dyskiem: 1) Mikrut Franciszek 
z pow. Bydgoszcz 3456 m. 2) Hildebrandt 
Franciszek Bycgoszcz 31.03 m; 3) Glezner 
Stefan z pow. Bydgoszcz 29,22. in. 

W. rzucie oszczepem: 1) Mikrut Albin z 
pow. Bydgoszcz 49.56 m. 2) Grudziński Mate 
jan Bydgoszcz 38.23 m. je Smolarek Edmund 
z pow. Bydgoszcz 11,02 

W rzucie kulą: 1) EAA P 


| Bydgoszcz 11.02; 2) Specjal Bolesław z pow. 


Bydgoszez 10.51, 3) Glezner Stefan z pow. 
Bydgoszcz, 10.04 m. 

W konkurencjach męskich uzyskano punk 
m. Bydgoszcz — 43 pkt. pow. Byd- 
goszcz — 21 pkt. i pow. Szubin — 8 i pow 
Żnin 0 pkt. 

Ogólne kierownictwo Tadon spoczywa 
ło w ręku mjr. Cenzartowicza, zawody prze: 
prowadziło Kol. Pom. Sędziów Lekkoatl. z 
prezesem Gołębiewskim na czele. 

Ostateczna klasyfikacja powiatów pw. z 
całości zawoców strzel. i lekkoatletycznych 
Obw. PW 62 pp. w bież. roku przedstawia 
się jak następuje: 1 miejsce m. Bydgoszcz 
89 pkt. 2) powiat Bydgoszcz 57 pkt. 3) pow. 
Szubin 38 pkt. 4) pow. Żnin 17 pkt. 


Rozwój wąśrowieckici placówki 
Powstańców i Wojaków O. 1. VIH 


We wtorek, dnia 15 września 1931 r. w lo- 
kalu p. Piechowiaka odbyło się plenarne po- 
siedzenie placówki, które zagaił prezes p. Zan 
to witając członków oraz przybyłych gości i 
przedstawiciela Zarządu obwodowego. Po od- 
czytaniu protokółu przez sekretarza p. Kier- 
nata uzupełniono Zarząd oraz wybrano człon- 
ków komisji rewizyjnej. 

Następnie ref. org. p. Dziewięcki i komen- 
dant p. Kaniewski referowali instrukcję dla 
rezerwistów na miesiąc wrzesień. 

W. dalszym ciągu zbito twierdzenie krzyka- | 
czy endeckich, jakoby nowy statut t. zw. gru- 
dziądzki miał wcielić Powstańców i Wojaków 


do „Strzelca“. Wyjaśniono członkom, że Zwią 
zek Powstańców i Wojaków ma na celu ścisłą 
współpracę z władzami wojskowemi, pracę 
twórczą dla dobra Państwa, pracę po myśli 
Wielkiego Budowniczego Polski Marszałka Jó- 
zeła P łsudskiego. 

W myśl statutu odbywać się będą ćwicze- 
nia wojskowe dla członków, których termin po 
dany będzie później. Z zadowoleniem zano- 
tować można, iż coraz większa ilość obywatel- 
stwa przyznaje słuszność poczynań Zw. Powst. 
i Wojaków, wobec czego szeregi Związku z 
dniem każdym się powiększają. 


-_ Powstanie $elschi Żeńsiciej 


przy 24 kole B.B. W.R. 


W czwartek, dnia 17 bm. odbyło się w salce 
p. Mellera zebranie członkiń 24 Koła B, B. w, 
R. Zebranie zagaił p. prezes Kułakowski hastom. 
„Cześć praey''*. Następnie udzielił głosu p. Mar- 
kowskiej, która wygłosiła referat p. t. „Do czo- 
go dąży B. B. W. R<“. Prelegentka omówiła 


JENE TORI TOO ZK N E DA OZON 
gdyż kradzieże rowerów zdarzają się w naszem 
mieście prawie codziennie. Rowery giną z 
miejsc zamkniętych — najczęściej jednak z u: 
licy, gdzie nieostrożni cykliści zostawiają je 
bez opieki. I tak znów Kuczyński Edmund 
(Podgórna 11) zgłosił na posterunku P. P. krae 
dzież jednego roweru męskiego na szkodę fir: 
my Schlak i Dabrowski przy ul. Bernardyń: 
skiej. 


Z dcatru 

Mieczysława Ćwiklińska w Teatrze Miej: 
skim, W piątek 25 września rozpocznie go* 
ścinne występy jedna z najznakomitszych 
artystek Teatru Narodowego, _„Mieczyslawa 
Ćwiklińska, której występów z taką niecier= 
pliwością oczekuje publiczność bydgoska. — 
Talent jej w oałem bogactwie ujawni się w 
mistrzowsko ujętej kreacji, w sztuce znanego 
autora Adama Grzymały Siedleckiego „Pani 
Ministrowa' w otoczeniu zespołu Teatru 
Miejskiego. 

Kasa zamawiań już sprzedaje bilety, a 
zamówienia telefoniczne 
zainteresowania. Kasa 


17—20 Telefon Kasy 11:38 


liczne zgłoszenia « 
dowodzą wielkicgo 
czynna gd 11-—14 * 


stan życia politycznego i gospodarczego Polski 
w pierwszym okresie powojennym, poczem za- 
trzymała się nad zaguunieniami nędzy gospo- 
darczej, wykazując przebieg ewolucji w poszcze- 
gólnych dziedzinach życia państwowego, oraz 
bilans gospodarki we wszystkich dziedzinach 
naszegó życia zbiorowego, czy to z punktu wi: 
dzenia rozwoju ekonomicznego, czy obrony in- 
teresów klas pracujących, czy wreszcie podnie- 
sienia kultury i oświaty w Polsce. Plan Rządu 
pfzeciwstawiający się obecnemu kryzysowi jest 
zakrojony na wielką skalę. Chodzi o to, by 
Rząd znalazł poparcie w społeczeństwie. Prele- 
gentka więc apeluje do obecnych członkiń, by 
dołożyły cegiełkę pod budowę państwowości na- 
szej i propagujące hasło państwowo-twórczej pra- 
cy, zapełniły szeregi B, B. W. R. nowemi człon- 
kiniami, a wtedy Rząd p. Marszałka Piłsudskio- 
go będzie mógł zbożne swoje dzieło doprowadzić 
do końca ku chwale i potędze Rzeczypospolitej. 


W dyskusji między in. zabiera głos p. prezes 
Kułakowski, wskazując na konieczność zrzesze- 
nia zę kobiet w osobnej organizacji. Ta toż ce- 
lem zebrania jest tworzenie Sekcji Żeńskiej, 
któraby się z czasem usamodzielmiła i stanowiła 
nowe Koło B. B. W. R. Prezeską Sekcji obeeni 
wybrali p. Markowską, urząd sekretarki przy- 
padł w udziale p. Zubielewiezównej, a urząd 
skarbniczki p. Cichowskiej, Nowa Sekcja uchwa- 
liła składkę mies. w wysokości 20—50 gr. Ter- 
min nastepnego zebrania ustalono na dzień 7 paź- 
dziernika. (M.) 


Byd- ł 


Łańcuch sisłacdels na 
rzecz bczroBoinych 
wysiuża się: | 
W dalszym ciągu akcji składkowej 
„Czytelników Dnia Bydgoskiego” wpły. 
nat, do Administracji następujące ofiary: 


|p. prof, Garbicz składa 5 zł, i prosi swo. 


ich najbliższych współptacowników ra 
polu. społeczno.państwowem o. a. 
ofiary. — P, inż, Lisiecki składa 3 zł. 
zaprasza do kontvnuowania akcji pp. dE 
Edmunda Tubielewieza i Wł, Webera, — 
P. Kitnerówna zakupiła l złotowe ogniwó 
składkowe ER 
Smiału maral bamytychi 
spanfkiłiiMAa RANECWSE 
Ubiegiej nocy 3 opryszków zamierzało dożń 


"m 2, 
5 i > 


nać napadu rabunkowego na mieszkanie ziel ù- 
nina Hermanna Karla, zajmującego wraz z ro 
dziną dom parterowy przy ul. Bełzkiej nr. 49. 
Dwaj bandyci stanęli przęd domem na straży, 
trzeci zaś przywdziany w maskę przez wybie: 
szyby dostał się do wnętrza i dobywszy rewól- 
weru oddał w stronę śpiącego Karla kilka strza- 
łów rowolwerowych, które na szczęście chybiły. 
Napadnięty zerwawszy się z łóżka mowentalni: 
rzucił się na bandytę, z którym stoczył zaciętć 
walkę wzywając jednocześnie  rozpacziiw: m. 
krzykami pomocy. Krzyki napadniętego, m5: 
szał syn jego śpiący po przeciwnej stronie o uu 
i momentalnie pospieszył ojcu z pomocą. mani 
dyta na widok młodego Karla oddał w j 
stronę strzał, który tak samo chybił, Wi 
przewage uapadnietych opryszek wyskocz | -i 
nem i wraz z dwoma stojącymi na ulicy » DOW 
tonami zbiegł znikając pad osłoną nocy. O u 
padzie tym zawiadomiona została natych mias 
policja kryminalna, która podjęła przy K móc? 
psa policyjnego pościg, uwieńczony poii AE 
rezultatem, bo pochwyceniem wszystkici * sh 
opryszków. Sa to ludzie młodzi w wieku iat 2. 
do 24, którzy przed kilku dniami po ukończen:: 
służby wojskowej puszczeni zostali do (ów. 
Nazwiska napastników oraz hliższe szę zcyróły 
napadu trzymane są ze względu na foczące sii 


śledztwo w tajemnicy, 


Z sali sadowej 
PRE G GH <>Cć GAERGE Z.adzie: 


Niej. Roman Janowski 18-letni róbotdik róltw 
chcąc łatwym sposobem dochrąpać się więkaże] 
gotówki, w nocy z dn. 19 na 20 lipca b. r 
wkradł się do stodoły ziemianina Książkiewicza, 
u którego był zajęty i skradł 350 funtów żyta 
które następnie sprzedał. Pieniądze w tën spd 
sób uzyskane roztrwonił na uciechy docześw: 
jak papierosy, wódkę, kiełbasę i inne bakalje 
Za czyn swój odpowiadał chłopaczek przez tut 
sądem okręgowym, który biorąc pod uwagę nic- 
karalność podsądnego, skazał go na 4 miesiące 
więzienia z zawieszeniem ną przeciąg lat czte 
rech 5 
Na tejże samej ławie zasiadła druga komi „a 
nja młodzieńców, złożona. z Kazimierza Kuti- 
sińskiego, Romana Kamińskiego i Stanisława 
Zambki, którym akt oskarżenia zarzucał brzy 
kie włamanie się w Łążynie pod Bydgoszczą, do 
ubikacji oberżysty Pawła Pichmana.. Dowcipni 
sie mieli przy tej sposobności zaanektować ść 


| bie moe napojów wyskokowych. wartości 150 21. 


Jakkolwiek wszystkie poszlaki przemawiało 
przeciwko podsądnym, sąd* wydał wyrok: unie- 


winniający, a to z braku dowodów miezbitych 


Kronika policine 


— Wózek, kartofle i worki zginęły. Racz» 


kowski Władysław, zam. przy ul; Dwernickie: 
go 12, zgłosił kradzież wózka, jednego centna: 
ra ziemniaków i 5 worków, które się 2 
wały w ogródku przy mieszkaniu. 

— Czyj rewolwer? W 1 Komisarjacie P. P, 
przy ul. Jagiellońskiej 6 znajduje się do roze 
poznania i odebranią jeden. rewolwer systemu 

„Astra“, który pochodzi mt 
z kradzieży. 

— Zginął samochód! Właściciel p. Włady» 
sław Mielnik, zam. przy uł. Gdańskiej 46, za» 
jechał wczoraj 6cylindrowym Citroenem oko: 
ło godz. 24 przed kawiarnię „Locarno“. Nie 


przeczuwając nic złego, zgasił motor i udał sie 


na kolację. Gdy w pół godziny potem wy» 
szedł na ulicę w zamiarze pojechania do „do: 
mu, samochodu już nie było! Wszczete natych 
miast przez policję dochodzenia nie zdążyły 
dotychczas ustalić kierunku. w jakim fenomen 
złodziejskiej bezczelności się ulotnił. Do wszyst 
kich posterunków policji w kraju nadano tele: 
fonogramy z opisem samochodu i numerem res 
jestracji. Pan M, jako przedstawicieł na Pos 
morze samochodów marki „Citroen“, miał na 
swym wozie próbny nuiner: PZ 238 PR. Kolór 
limuzyny ciemnoczerwony. Kto mógłby pò 
dać jakąś wiadomość, niech się zgłosi w Wys 


dziale Śledczym: Bydgoszcz, Jagiellońska 3, 


I piętro, pokój 79. 
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Sepolno 


` — Po zlikwidowaniu szkoły wydzialowej 
w -Sępolnie przydzielone zostały następujące 
siły mauczycielskie b. szkoły wydziałowej do 
szkoły powszechnej w Sępolnie: pp. Nieber: 
diżanka, Jasterówna, Mydlarczykówna i los 
lewski. 

Gmach. szkoły wydziałowej” zajęty zostal 
przez szkołę powszechną, gdyż gmach szkoły 
(powszechnej nie może pomieścić wszystkich 
dzieci szkolnych, Nauczyciel b. szkoły wy: 
działowej p. Benedykt przejął kierownictw: 
szkoły w Radońsku. 


— Z sali rozpraw sądowych. W pierwszym 
dniu rozpraw po wakacjach przewodniczył 


ip. sędzia INięć, protokułował p. Plata, oskare 


życielem publ. był przod. P. P. p. Żurawski. 
Skazani zostali; 

Kurzyński Jan z Sępolna na 59 zł. grzywz 
my lub 5 dni aresztu i ponoszenie kosztów są. 
dowych, za hałasowanie i wywołanie bójki; 

„Wolter Eryk z Radońska na 50 zł. grzyw 
ny lub 5 dni aresztu za ciężki wybryk i rzue 
canie kamieniami w zabudowanie Bogumiła 
Schmidta w Radońsku. 


Pyta Andrzej z Lutowa ukarany został 


(100 zł; grzywny i kosztami sąd. za kradzież 
deśną; 


+ Kaurau Hermann z Jelenia ukarany zoz 
stał na 30 zł. grzywny i koszta sąd. za nież 


trzymanie złośliwych psów na uwięzi; 


Hessler Adolf z Morzewia, pow. Bydgoż 
szczy ukarany został na 14 dni więzienia 
za nielegalne przekroczenie granicy polsko: 
niemieckiej w dwóch wypadkach. 


— Bał się rewizji. W ub. sobotę policja 
w .Lutowie przeprowadziła rewizję domową 
u gospodarza Najdowskiego. Ponieważ N. z 
pewnością nie miał czystego sumienia siłą 
mie dopuścił do rewizji W pewnym momen: 
cie wpadł brat gospodarza z krzykiem na re: 
wiżję przeprowadzającego posterunkowego 
usiłując odebrać mu karabin i rozbroić. Goz 
spodarz widząc pomoc uderzył kilkakrotnie 
posterunkowego pięścią w skroń. Posterun= 
kowy.widząc się zagrożonym dobył bagnetu 
Przy rewizji zdołano odebrać część rzeczy 
pochodzących z kradzieży. Sprawa znajdzie 
swój epilog w Sądzie. 


— nędzy. Za sprzeniewierzenie odpowia 
dał przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgo* 
wego w Chojnicach Franciszek R. z Więc: 
borka. Akt oskarżenia zarzucił R. że w mies 
siącu sierpniu 1930 r. przywłaszczył sobie pie 
niądze--w kwocie 607,96 zł. które w owym 
czasie odebrał w charakterze urzędowym od 
emerytów kolejowych za węgiel. W toku roz 
prawy: wykazało się, że R. faktycznie sobie 
wyżej wymienioną kwotę przywłaszczył, — 
lecz uczynił to z nędzy, gdyż żona jego choz 
rowała na gruźlicę i pieniądze te wydał na 
jeczenie żony i na utrzymanie dość licznej 
todziny. Ponadto wykazała rozprawa sądowa 
że R. starał się o pożyczkę i przywłaszczoną 
kwotę zamierzał zwrócić. Wobec takiego 
stanu rzeczy Sąd po wzięciu pod uwagę, że 
oskarżony uczynił to z nędzy jakotcż starał 
się przywłaszczoną kwotę zwrócić, oskarżo* 
nego od winy i kary uwolnił, nakładając koz 
zty postępowania karnego na Skarb Państwa. 


powiat toruński 


, — Amatorzy garderoby. W° nocy na 16 
bm. włamali się nieznani sprawcy za pomocą 
wybicja szyby nad drzwiami do mieszkania 
Dirkens Herminy w Grębocinie. Złoczyńcy 
$kradli większą ilość garderoby męskiej i 
tlamskiej łącznej wartości około 1000 zł. Tej 
samej nocy przypuszczalnie ci sami sprawcy 
włamali się w ten sam sposób do mieszkania 


Chrzanowskiego Bolesława w Brzeżnie, skąd | do 16.45 Muzyka z płyt gramof.; 


$kradli również garderobę watrości 250 zł. 
Dochodzęnia w toku. 


SKUWA, 


DNIA 23 WRZEŚNIA 1931 ROKD 


40 dum 


W ostatnich dniach odbyły się w Państw. 
Szkole Morskiej w Gdyni państwowe cgza: 
miny praktyczne z ukończenia całego kursu 
nauk dla uczniów obu wydziałów Szkoły: — 
mechanicznego i nawigacyjnego. 

Egzaminy dla mechaników odbyły się w 
¿niach 10 i 11 bm. w gmachu Szkoły. Delez 
gatem Ministerstwa Przemysłu i Handlu był 
na egzaminach Naczelnik Urzędu Marynarki 
Handlowej w Gdańsku p. Konstanty Jaey* 
nicz. Pozą tem w „skład komisji egzaminacyj 
nej wchodził także delegat Związku Armas 
torów Polskich, p. inż. W. Morgulec. Do egza 
minu stanęło 19 uczniów i 7 eksternistów. 


ma 2 o wk Ly ary rc 
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Na podstawie oceny prac dyplomowych 
oraz wyniku cgzaminu praktycznego: otrzyż 
mało dyplomy z całkowitego ukończenia 
Wydziału Mechanicznego Państwowej Szko* 
ły Morskiej 20 zdających, a mianowicie: — 
Czałbowski Zbigniew, Hulanicki Eugenjusz, 
Knapp: Hieronim, Kasżyński Józef, Kasprzak 
Stanisław (eksternista), Milewski Szymon, 
Muzyka Józef, Michalski Jerzy, Noszczyński 
Czesław, Nikitin Henryk (ekst.) Paszek Broz 
nisław, Piotrówski Henryk, Poliszczuk Eug. 
Sywula Marjan, Skrzypek Kazimierz, Śledź 
Bernard, Staniak Mieczysław (ekst.) Schmidt 
Brunon (ekst.), Szozda Bolesław  (ekst.). i 
Uliński Stefan. 

Egzaminy praktyczne dla uczniów: Wys 
działu Nawigacyjnego odbyły się w dniach 
15, 16, 17 i 18 bm. na pokładzie żaglowca 
szkolnego „Dar Pomorza“, który w tym celu 
wyszedł na 4 dni na pełne morze. Do egza: 
minu stanęło 17 uczniów i 3 eksternistów. 


iemów 
i nawisaiorów 
wydała w daja roku Pańsiw, Szk. Morska w Gdumi 


ęchamiiców 


Przewodniczył komisji egzaminacyjnej dele» 

gat Ministerstwa Przemysłu j Handlu p ona- 
czelnik Konstanty Jacynicz. Delegatem Zwią 
wku Armatorów był kapitan statku „Nież 
men“ p. Leon Rusiecki, który sam jest jedz 
nym z pierwszych absolwentów Państwowej 
Szkoły Morskiej. 

Dyplomy z «całkowitego ukończenia kurs 
su nauk na Wydziale Nawigacyjnym otrzy: 
mali, na podstawie oceny pracy dyplomowej 
i wyniku egzaminu praktycznego, następują* 
cy. uczniowie i eksterniści: Bielski Marjan, 
Bobin Zbigniew, Chmarzyński Stefan, Due 
biński Józef, Karśnicki Tadeusz -(ekst.) Kiz 
sielew Zygmunt,  Korodziejewski Bohdan, 
Król Mieczysław (ckst.), Krzyżanowski : Boh 
dan, Łotkowski Władysław, Masłowski Jas 
musz, Michalski Jan,  Milanowski . Witalis 
(ekst) Nawrot Bogusław, Nowaczyński Ja: 
nusz, Pawłowicz Czesław, Płoszko Stanisław 
Ryneki Władysław, SawiczaKorsak Witold i 
Trebliński Józef. 

W niedzielę 20 bm. odbyło się na pokła: 
dzie „Daru Pomorza“ rozdanie dyplomów 
wymienionym wyżej* nawigatorom. Po cichej 


Mszy św.-odprawionej w obecności dyrektora. 


i profesorów. Państwowej Szkoły Morskiej, 
kapitana i oficerów statku szkolnego oraz 
uczniów na statku w międzypokładzie przez 
księdza kapelana Górnego, stanęli 'na pokła: 
dzie w dwuszeregu uczniowie Szkoły oraz 
nowi absolwenci. Przemówił do nich w króte 
kich słowach dyrektor Szkoły p. Adam Mos 
huczy, życzac powodzenia w przyszłej pracy, 
poczem wręczył dyplomy z ukończenia nauk. 


Sensacyjne , włamanie do o- kasy. kolei. 
w Brusach 


Wsikowałi rozpruć kase ogmiofrwałą lecz zostali Spioszemi 
wal na taczce cężką kasę wywieźć za 0- 


W ub. niedzielę rano o godzinie 4 wła- 
mali się dotąd niewyśledzeni sprawcy do 
biura stacji kolejowej w Brusach, w pow. 
chojnickim. Sprawcy otworzyl. drzwi do 
biura wytrychem i zabrali się do ognio- 
trwałej kasy, w której przy pomocy „ra- 
ka”. zrobil dziurę. Obawiając się -najwi- 
doczniej zbudzenia naczelnika stacji, któ- 
ty mieszka nad biurem, złoczyńcy - usiło- 


bręb stacji, by tam ją rozpruć. 

Zbudzośi ze snu naczelnik stacji spło- 
szył złodziei, którzy byliby się nie „obło- 
wili“, gdyż w kasie znajdowało się zale- 
dwię kilka. złatych. Z pozostawionych na 
miejscu włamania narzędzi wynika, iż by- 
l to zawodowi kasiarze. (wł) 


TOE CODEC TOP ENE PENET RZ ODEON ZZOZ E O RE O E TEET E JE CEZ SS EE E AAE 


Lubawa 


— Pastwą płomieni, Dnia 18 bm. o godz. 
21,15 powstał pożar w zabudowaniu rolnika 
Czachrowskiego w Tuszewie. Ogień zniszczył 
stodołę wraz z częścią niemłóconego zboża 
i częścią maszyn rolniczych wyrządzając szko 
dę na sumę około 8,790 zł. Spalony objekt 
był ubezpieczony w Pom. Tow. Ubezp. w 
Toruniu na sumę 6430 zł. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono. 


O ETERNIA 


Programu radiowe 


Wtorek, 22 września 1931 r. 


Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT.. 


11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astri; hejnał 
krak.; 12.10—13.10 Muzyka z płyt gramofon.; 
13.10 Urzęd. kom; Państw. Inst. Met.; 14.50 Ko 
munikat gospodarczy; 15.25 „Muslimi czyli Tae 
tarzy litewscy”, wygł p. Z. Findeisenówna; 
14.45 „Chwiłka lotnicza” (Jak powstaje śmie 
cło), wygłk p: Z. Trzcińska: „Kosterkina; 
16.45 Kom. 
Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków; 


FoR KWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Poczioweżo 


ł Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski*, „Gazeta 
- Morska“ » „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski“ na mies. październik 1931 r. i proszę należność — 


za. 3 i 


|mię.i nazwisko. 


3.39 pobrać przez listowego 


Miejscowość 


Kwi! pocztowy 


EEEE SZOS TYTON TZ EEEE E O S E R 


Odbiór kwoty ŻE. 839 tytułem prenumeraty j „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki', „Gazeta Gdańska', Dzień Byd- 
goshi ` phies Kujawski“, na mies. październik 1931 r. potwierdzam. 


) Niestosowne przekreślić. 


Ania... a e 


| 


16.00 | 


| 17.15—17.35 Muzyka z zbić eramol 18.00 Kon 


cert popołudniowy — wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, L. Budkiewicz (wioloncz) 
i L. Urstein (akomp.); 19.00 Rozmaitości; 19,20 
Kom. Tow. do Zachęty hodowli koni w Pol 
sce; 19.25—19,40 Muzyka z płyt gramof.; 19.40 
Giełda rolnicza; 19.55 Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met.; 20.00..Prasowy Dziennik Radjowy; 
20.10 Komunikat sport, I.; 20.15 Koncert po» 
pularny — wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, 1. Dygas (tenor) i L. Urstein (akom 
panjament); 22.00 Feljeton p. t. „W marokań: 
skim Wersalu", wygł. p. T: Strzetelski; 22.15 
Dodatek do Pras. Dziennika Radj.; 22.20 Kos 
munikaty: meteorolog. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla komunik. lotn., sportowy II i policyje 
ny; 22.30 Recital śpiew. Emmy Matouskowej. 
Akomp. L. Urstein. 

Kraków: 16.50 '„Najpickniejsze zamki pole 
skie — Podhotce-Łańcut" val, prof. Wład. 
Bogatyński; 19.40 „W pracowniach literackich 
Krakowa“, wygł: p. Michał Rusinek. 

Lwów: 14:35 „Chiński mur“ (Młodzi i staz 
rzy) — wygł. p. Piotr Zygmunt Dąbrowski; 
19.30 „Dawny smetek koszarowy*, gawęda słu: 
chowiskóowa ż muzyką i śpiewami. 

Wilno: 19.40 „„Kąpiele błotne na Polesiu", 
wygl. p. Halina Hohendlingerówna. 

„La Liberte“ — wo M ludek francuski, 


be Urzęcću Beczieowceeo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, 
Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", 
„Dzien Kujawski*, na IV. Kwartał 1931 r. i proszę należność — Zł. 10.17 


pobrać przez listowego. 


[migi Nazwisko 


Miejscowość 


Kai peCZEOWU 
Odbiór | woty ZŁ. 


„Gazeta Morsha', „Dzień Grudziądzki', 


Sk KWIT * ABONAMENTOWY 


Robakowie, pow, 


Cheimmno 
— Napad tabunkowy. W nocy na 18 bm. 
o godz. 3sciej — 3:ch nicznanych osobników 


dokonało napadu rabunkowego na dom Rot» 
herta Hermanna w Dabrowie + Chelmińskiej 
Sprawcy wtargnęli przez okno dó mieszkania 
i tam oddali 3 strzały rewolwerowe do do- 
mowników, które jędnak chybiły. Na odgłos 
strzałów przybył z pomocą z bronią w ręku 
lokator napadniętych: listonosz Sitaszewski 
na widok którego sprawcy zbiegli, nięwyrzą 
dzając dalszych szkód, Dochodzenia w toku. 


— Kradzież w powiecie: W piątek dokoną- 
no kradzieży na rzecz p. Weęstłalewskieśo w 
chełmiński, 
okno dostali się do eberży, skąd skradli towar 
kolonjalny, monopolowy i in. łącznie na sumę 
około 3.000 zł. Polieja wszczęła dochodzenia. 


'— Przyrost ludności za czas od 1 do 15 
września br. W urzędzie stanu cywilnego za- 
notowano w pierwszej połowie września 11 


równaniu z poprzednimi miesiącami oznacza 
wyrażny spadek przyrostu ludności. 


CZD a a AOOZCYCZYTE: 
Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 21 1X 1931 r. 

-Tranzakcje Sprzedaż Kupna 

4 WALUTY. ) 
‘Dolary St. Zjedn. NR 8.91-—8,89 

DEWIZY. 

Beigja E E a T S kaan 
Bukareszt 4 o rte 44. 0 = 
Gdańsk . >» o «a 6 a © e b — 
Holandja . è ©. +. è . "3 
Kopenhaga aS Zas ach 229 — 
Londyn . « » © b b b » — 
Nowy York Roa PA WWIE) — 
Nowy York telegr. b b © 8 8,929—8,908 
Paryż «<= s%wW 4 0 «8 — " 
"TARQA. > « b 6 mh 6 a. 0 A 26,45-——26,39 
Sztokholm » » » b b e e 1 238,90—-238,30 
Szwajcarja » b ë b bio B > 174,50—174,08 
Wiedeń E S — 
Berlin (w obrotach nieofic.) JEŻ 211.92 


Notowania ziemiopłodów = 
w Beriinie 
Ceny. w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 


nne za 100 kg. z dnia 21. IX, 1931. 
Pszenica nowa *% 4 4: Só» 209—212 
Zyto nowe Pa ee «a *« 183—186 
Jęczmień ozimowy nówy: » a m a 
Jęczmień przem. pastewny » » 149—156 
Owies marchijski |. » » » » 132—140 
Mąka pszenna . . »-e- s » »  26,25—32,25 
Mąka żytnia 70% 1» » Ba 25,25—28,00 

n n 60% a.» 6 6 
Otręby pszenne . » a a p » 10.75—11.00 
Otręby żytnie » » » 8 A Ba 925— 9.50 
Rzepak . -. « a Bo» Bo B zy” 
Siemie lniane » » » 8 è a >» = 
Groch Victoria > « s sf», 2000—2700 
Groch drobny jadalny, w». 4 —. 
Groch pastewny |. ..»- „uł, — 
Kuchy Iniane . . „4 e e'a 13,40— 1360 
Wytłoki suche krajowe « « i 6.70—6,80 

» Soja loko Szczecin . 12 20 

„., Soja loko Hamburg . 11,60 
Ziemniaki jadalne białe - » » » 1,20—1,30 

s eA EZET WA + 440008 1,30—1,40 

lid n żółte PELE 1.40—1,60 


Notowania ziemiepłodów 
w Poznaniu 


PE bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy 
za: 100 kg. z dn. 21 1X. 1931 r 


Żyto nowe suche « > « e » »  21.50-—2200 
Pszónica «.- „ce 6 Woo A 20.25—21,25 
Jęczmień browarniany o s» » a  23.00—24.50 

s zwycz. przemiał. » » 19.00—20,50 
Owies pastewn, Paas a ean s» 1950—2050 


Męką żytnia > 
n n „65% 
„ pszenna 65% 
Otręby żytnie . . 
„> pszenne |, 
RZEDAG SG wieć 
Płatki ziemniaczane « 
Groch AR 4 ży N re a 


9 a >, 
s» 33.00—34.00 
. . 31.50—33.50 
e »  12.50-—13,25 
a + 1 1 „151 2.75 
+ + 28,00—29.00 
e æ 2,30-— 2.50 
22.00—25.00 


a 
» 
a 
b 
» 
. 

. 


Poczta 


10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski* 


„Gazeta Gdańska“, „Dzien byd- 


. goski", „Dzień Kujawski" na IV. kwartał 1931 T: potwierdzam. 


*) Niestosowne przekreślić. 


dnia 


Złódzieje przez- - 


urodzin, oraz 9 zgonów, czyli przyrost ludno- 3 
ści za pół miesiąca, wynosi 2 osoby, co w po- 


W mi cą. (ETOR"EJ- 


„Gazeta 
„Dzień Bydgoski”, 


aAa —kć 


- ? Ga TOW 7 wał: ADAŚ "ao tt w > aeee 
ż 6 : Potężny i wzruszający dźwiękowiec j A 
3  DZWIĘKOW: KINO "NA EA W IE H AN BY“ TOPUN DZWIĘKOWE KINO A Tego jeszcze nie bylo! 
; b — tuzezned = Pierwsza, kapitalna komedja dźwiękowa ulubieńców pubiiczności 
39 

i Wielki krzyk rozpaczy starganego w walce życiowej serca, ; b 
i W rolach gł. BETTY COMPSON i słyn. śpiewak EDDIE DOWLING TE 

Ponadto nadprogram. a 


ji 


Dziś i dnt następne! 
a aiy OWA R LE 


PRZĘTARG PRZYMUSOWY 


p Ray ot ea y i 


Dziś ostatni raz! Poradie maADFOŚCANO. 


Dalia 23 września o godz. 15 licytować będę w Lu- wk s 6 B | TORUN 
Jezu u p. Cieszkowskiej za śotówkę najwięcej dające” Ww uzupełnieniu ogłoszenia o prze Zieła lecznicze LUDWIK SZYMANSKI è 
au; patefon, 8 płyt do patefonu; o godz. 15 u p. in. targu na budowę gmachu Aptekarza Wacława Paździerskiego 
f/nkabsa: około 8.000 sztuk dren, 8 wózków platformo- . r e leczą skutecznie: cierpienia wątroby, płuc, usuwają Zwózki i 
wych, 8 wózków kolebkowych, 8 wózków piętrowych, Komunalnej Kasy Oszczędności zastarzały kaszel, bóle artretyczne, reumatyczne, Eksped: c) 
viertarkę, kowadło, 5 młotów, 2 wyloty do dziurawek r isjaschu, bezsenność nerwową, nadmierną otyłość, p żą 
ń wiele innych rzeczy; o godz. 16,30 w Małgorzatowie w Gdyni, ESEE PRRs, regulują, WA Erig aeoco wani j 
. Karczewskiego: żniwiark: ózkę, biedkę dwu- 5 ; cie książek „Nowa Droga do Zdrowia“ poradnik przeprowądzki we własnyc 
: głkę, ohe dwal. kultywator, 30 ZR. żyła yj mare ukazało się w onr z datą 22. 9, dla chorych i zdrowych. WZA na 50 gr dołączyć) A E O wo- 
' ałóconego. 1083 r. PRUE że A ar nóg Firma „Medyka“ właść, W, Paździerski Mag. Farm. Magaźynowanie 
Jonii >kARORAE sadów, gmachu wynosi około 15.000 m3: Bydgoszcz, ul. Dworcowa 82. ea A i OU 
zarząd Kom. Kasy ©szczęńdm. ZERA > placic TA, 
DOBROWOLNA LICYTACJA. miasta Gdyni. 1104 Komisowasprzedaż 


metli, fortepianów. szaf że- 
laznych, maszyn it. d. | 


zastępstwa A 
przyjmuje poważnych firm i 
fabryk wraz z konsygnacyjne- 
mi składami we własnych 
śpichlerzach, piwnicach, pla- 

cach it, d. 
Piace 
w śródmieściu, własne. do 


Dnia 22 września 1931 r. o godz. 11,30 przed poł. 5! 
k s w warta 
icytować będę u spedytora Sadeckieśo w nowym OGŁOS $ 3 © ań biurowa 
4arażu przy ul, Słowackiego: obrazy, gorsety, nici i OSZENIE. W tutejszym rejestrze handlo- gomez 
wiele innych przedmiotów. 1084 | PY -B Sądu Grodzkiego y in RAZ a | | 
Kozak, komornik sądowy w Toruniu, ul, Kościuszki 5. firm e „Pantare." Powszechne Zakłady Magazyno- a Pa 
we i Transportowe Spółka Akcyjna w Gdyni, Eta- t id Zał i środę, 23 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Z Généraux de Ma asina ges a d'Expe- Ę Ay rum, widny. = oszenia w środę, 23-go 
: G j : , | ditions Société Anonyme à Gdynia, gemeine | ul. Lutego, ró więtojańskiej, 1. piętro. 
Dnia 23 września 1931 r. o godzinie 12 sprzedawać Lagerhaus und Transportgesellschaft A. G. n Gdy- g g &toj b PIĘ 


de w Lubiance pow. Toruń najwięcej dającemu za | nia, Magazin. T NAC ;S. A. Gd ładani tykułów mato- 
otówkę: krowę, jałowicę, kartoilarki, 10 mórg zboża. Ger afazin Transporti Generali S., A. Gdynia wie podal! waóteli ced 
oy ; i eneral Storehouse & Transport establishment Ltd aA © R K U B a wych, jak deški, wegieh ce 
zbiórka licytantów przy oberży. 1081 | Gdynia dopisamo 1 czerwca 1931 r., że uchwałą se T EIN * 


Chrzanowski, komornik sądowy. Walnego Zgromadzenia z 30 kwietnia 1931 zmie” | 4 REJ Lei Pomocy PODAT woui 
niono statut mianow cie § 6 co do ok: morze” | CF adan paesca OANA AZ EG W SZKOLACA NOZ: 
: LICYTACJA PRZYMUSOWA. Jia akcyj przez alle wiz: 3 10. ustalający p.suje konkurs na dostawę 200 litrów mleka ste- 
Dnia 24 września o 10 sprzedaję w Grębocinie u | liczbę członków zarządu na jeden lub więcej. | ylizowanego dziennie do poszczególnych szkół w 
Kowalskiego przymusowym przetargiem za gotówkę: | Uchwałą Rady Nadzorczej z 30 kwietn.a 1931 po- | mieście w stanie c ROM ; 
_ Świnie, kierat, maszynę do młócenia; o 11 w Grę-|starowiono, że zarząd spółki składa się z R R 2 składać na ręce przewodniczą- 
ocinie u Grzankowskiej: 4 koła, maszynę do wierce- | osoby | na członka zarządu wybrano Kazimierza | cego sekcj. p. jenerała Łados a, ul. Lipowa 44, 
'ia; o 12 na majątku Gronowo: 40 mórg koniczyny; | Muchę. W związku z powyższem ustąpił członek | gdzie można omówić bliższe warunki dostawy 
16 w Gostkowie u Reszkowskiego: żniwiarkę. 1082 zata tia Tomasz Jełowicki, mleka. 
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. Gdynia, dnia 1 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. Miejski Komitet Pomocy Bezrobotnym. 


Drzewka 
OWOCOWE 


Krzewy jagodowe i róże, 
po cenach umiarkowanych, 
poleca Powiatowa Szkółka 

zewek w Inowrocławiu 
ul. Kołaczek 10. Tel. nr. 8. 
Katalog wysyła się na żąe 
danie bezpłatnie. 1070, | 


Transport 
fortepianów, szaf żelaznych, 
kodów parowych it. de na 

specjalnych wozach. 
zegiuga 


Transport i ekspedycja wodą. 


Ludwik Szymański 


Dom Ekspedycyjrno-Handlowy 
Żeglarska 3. Toruń Tel. 909. 
126.1 


Pianino 
kulturalnym, Głębocka 
ul. Słowackiego 15, _ 1078 
a O 


Dwa pokoiki 


z kuchnią skromnie umes 
blowane natychmiast do 
sprzedania za zgodą gospo: 
arza. Toruń, Bydgoska 86 
Morawska. 1073 
Z NOZ 


REPERUEŻĘ 


spuszczone oczka w poń: 
czochach. Bydgoszcz, Pod: 
wale 11. 835 


$iużaąca 


uczciwa. z dobremi świa 
dectwami potrzebna zaraz. 
A | Adres wskaże „Dzień Pom.“ 
1046 


s 


$omotska 


ROSES 


Chiopczyk i sportsmenka 


do filmu 


potrzebni. Zgłoszenia pis 
semne kino Lux Toruń pod 
„Film“ 1109 


Szkoła 
tańców 


tancerki Werny  wyucza 

szybko tańczyć bez względu 

ma zdolności Żegłarską tolp. 
1079 


Krawiec 


za $. A. 


TELEFON 202 i 211 


TELEFON 202 i 211 Forun, Bydgoska 56 


%ukomuje 
wszelkie prace mcfiodzące m zakres 


przemysłu $rajiczneśo 


E 


||| ranio! 


Sosża d a TANIS? 


kuśnierz następujące działy: pończochy 
wykonuje nowe i reperacje Drukarnie - Yntroliśatornie - Kartonarnie - Vitośrafję - Offset RR © 
futrzane oraz czyczczenie | Berelu 
i odparzanie płaszczy plus ZZS a ZOZ Czapeęczici 
korę wytłaczanie deseni, | ; kostiumy 
e a CDR SŁUŻY KOSZTORYSAMI I PROJEKT AMI i Wilanowski 3 
Francuski Toruń 


lekcje, korepetycje tanio 
Glebocka, Słowackiego 15. 
1077 


28 ul. Zegłarska 2 


EJ 


a w pray keah ay A Tiat os sirolen naj- Pompy S zie EE zy t Mieszkanie Zimowa REPERTUAR 
esej, dającemu za gotówkes przy ul Gdańskiej 134| m maaa aapa |PNAESOWIANKA” uite enia] garderobe) TEATRU TORUNSKIEG 


ta, 2 aparaty do suszenia głowy, 2 aparaty do ma- artykuły kanalizacyjne i wo wykonuje palta, kostjumy, ma nia ie czyści — farbuie dwa 


2 $ krz ł l t ści + EE ` i s 5 ` Ą 
ETAS elektr. A ee RSE 5 GA PAS p Udo aA e wyron dług umowy. Wachowiak, ak najkrótszym czasie i fa. || We wtorek, dnia 22 bm. 
aż umywalkę, 2 nocne stoliki, zegar, 2 postumenty . TARRE A = i E Touń, Jęezi PAL a ae i fer NACE 
o Me ko bufet, kredens, . obudówkę, Hinas 4 | Stary Rynek 21, tel. 138. | mienna 16, I. ptr. pk a SZAGGWKA R aa 
'rzesła, i lampę. f 115 gz ann Abak i GHEE asi » Er 
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najwięcej dającemu za gotówkę o godz. 1f-tej przy ul., § cowe i zamiejscowe uskuż 
Henequin'a. 


W środę, dnia 23 września 1931 r. sprzedawać bedę cowe: zaa rodzaju miejs: 
Tusz. Grobli 1: motor elektryczny. teczniam wozami 


współczesnej kosmetyki |z kuchnia, z poddaszem i 


piwnicą, w spokojnym do: 
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Oferty do Gazety Gdańskiej Teatr nieczynny. 


W środę, dnia 23 wrześnią 1931 r. sprzedawać będę Bydgoszcz, ul. Pomor l 
Gdańsk, pod nr. 1929, 


w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 62 65 

za gotówkę: w Grudziądzu przy ul. Groblowej 13, o Rs: Gorter S5 

godz. li t Paki Ebony owalny nowy; w Grudzią- 
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godz. i2-tej: 100 szt. cykorji, 20 paczek kawy, 15 bu- |clegancko umeblowanego |szybko i tanio nadrabiam mieszkaRni€ 
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ŚRODA, DNIA 23 WRZEŚNIA 1931 ROKU 
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— Anuślja będzie uratowana” 


Sytuacja 
Pomimo wielkiej wagi postanowień, doty 
czących parytetu złota, w kołach rządowych 
panuje najzupelniejszy spokój. W kołach rzą 
dowych podkreślają, iż krok ten jest tylko 
tymczasowy. Koła, zbliżone do ministerstwa 
skarbu potwierdzają stanowczą decyzję Snow 
dena do utrzymania za wszelką cene równo: 
wagi. r 

Zwraca uwagę fakt, że Londyn zupelnie 
nie ulegl panice. Wszyscy poszli dziś rano 
normalnie do pracy. Giełda i okolice, które 
zwykle są przepełnione od godz. 10.30 urzędź 
nikami, agentami i maklerami, są dziś zupeł: 
nie opuszczone, W kołach rządowych dają 
do zrozumienia, iż w razie, gdyby to było 
koniecznem, będą wydane drakońskie zarzą 
dzenia, by przeciwstawić się wszelkim aktom 
antynarodowym i antypatrjotycznym ze stro 
ny osób, myślących wyłącznie o swych spra: 
wach i interesach egoistycznych. Jedno Z 
pism zamiieszcza oświadczenie L. Georgea, — 
zaznaczającego m. in. co następuje: Jeśli naz 
ród zachowa solidarność i silę charakteru, — 
wysiłki nasze uwieńczone będą sukcesem. 

Wezoraj o godz. 11,30 zebrał się gabinet 
dla rozpatrzenia sytuacji i ustalenia dalszej 
wytycznej postępowania. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby kance 
lerz skarbu Snowden oświadczył, że projekt 
ustawy o wstrzymaniu wypłacania w złocie 
nie dotknie wolnego rynku złota w Londynie. 
Nie będą również stawiane przeszkody w 
wolnym obrozie złota, umieszczonego w 
banku angielskim przez rzady państw obcych 
lub banki zagraniczne. Kryzys nie zoątał wyż 
wołany — mówił Snowden — przez nieład w 
finansach wewnętrznych, sądzę, że akcja nas 
wa mieć będzie charakter chwilowy. Istnieje 
niebezpieczeństwo, że na pewien czas mecha 
nizm kredytu międzynarodowego ulegnie roz 
kładowi. Ja jednak tego nie spodziewam się 
i liczę, że funt angielski służyć będzie nadal 
jako środek obiegowy w handlu międzyna: 
rodowym. Snowden zwraca się do izby o cał: 
kowite przyjęcie projektu ustawy. 

Możliwość zawieszenia wymienności bans 
knotów angiclskich na złoto wywołała w 
Wiedniu nadzwyczajne wrażenie. 

Wczoraj giełda berlińska została zam 
knięta. Giełdy w Hamburgu, Franfurcie, Mo: 
nachjum, Wrocławiu, Lipsku i Dreźnie były 
nieczynne. Giełda w Kolonji postanowiła 
zawiesić swc czynności aż do odwołania. 

Paryż, Oficjalna giełda pieniężna była w 
dniu wczonajszym nicczynna. 

Komunikat rządu brytyjskiego wywołał w 


50 wagonów benzyny 
w ogniw 

Bukareszt, 22, 9. (PAT.). Na linji kolejowej 
3loesti-Hobozia zderzyły się w pełnym biegu 
twa pociągi cystern. 50 wagonów benzyny wy- 
vuchnęło, wyrządzając olbrzymich rozmiarów 
catastrofe. Wydobyto ciała 5 urzędników kole- 
jowych, którzy spłonęli żywcem. Istnieje obawa, 
że liczba ofiar jest dużo większa. Pociąg ruto 
wniczy udał się na miejsce katastrofy, 


Znowu ofiara kasyna 
sopockiego 


Wczoraj sopocka policja kryminalna do 
niosła Wydzialowi śledczemu w Gdyni, że 


dnia 20 bm, popelnił w Sopotach 


Poznania. 


A AG . 
Ponieważ przy denacie znaleziono kartę 
wstępu do kasyna gry istnieje prawdopodo= 


samóbó j- 
stwo wysłrzalem z rewolweru niejaki Karol 
Fiszer, urzędnik Monopolu Spirytusowego z 


prasie oraz opinji całej Francji gwałtowny 
oddźwięk. Wszyscy żdają sobie sprawę z 
wagi decyzji, powziętej przez rząd angiclski 
celem zapobieżenia zniżce funta. Prasa tu- 
tejsza, omawiając więzy solidarności, łączą: 
ce obydwa kraje, twierdzi, że oparte sa one 
jedynie na zapasach funtów będących w po- 
siadaniu banków francuskich. 

Minister finansów Flandin rozpatrywać 
będzie dziś z ekspertami wytworzoną sytua: 
cję. Niektórzy z nich zostali dziś odwołani 
z Genewy. To samo pismo informuje z ine 
nego źródła, że Francją posiada w depozycie 
zagranicą ponad 200 miljonów funtów szterl. 
Zniżka więc funta nie leży w jej interesie. 

W dniu wczorajszym zamknięte zostały 
gieldy w Brukseli, Amsterdamie, Helsinkach 


po hrachu w Anślji i ma rymisach pieniężnych Swiata 


Atenach Johannesburgu (Afryka) Bombaju i 
Kalkucie. 

Banki waszyngtońskie wyrażają przypusź 
czenie, że dotychczasowy złoty parytet funta 
znikł na zawsze z wewnętrznego obrotu An: 
gli. W niektórych środowiskach oficjalnych 
uważają, że wypadki, rozgrywające się w Anz 
glii mogłyby wpłynąć na kwestję długów wo 
jennych. Uwaga całego świata zwwócona jest 
na to, że długi Anglji do Stanów Żjedn. opar 
te były na wypłacalności Anglji. 

Koła finansowe w Nowym Jorku uważają 
iż tymczasowe zawieszenie parytetu złota 
przez Wielką Brytanję jest zarządzeniem kon 
struktywnem, podyktowanem przez wyjątkos, 
we okoliczności, fuat spadł w Nowym Jorku 
o 50 punktów. 


Krach angielski wywołał > 
olbrzymie wirażemie w Genewie 


(e) Genewa, 22. 9. (Tel. wł). Wiado. 
mości z Londynu o groźnej sytuacji fi. 
nansowej Anglji wywołały w Genewie 
olbrzymie wrażenie. W komisji dla spraw 
ekonomicznych przedstawiciel Wielkiej 
Brytanji oświadczył, że dalsze obrady 


++ 


komisji należy zawiesić aż do powrotu 
francuskiego ministra skarbu Flandina. 
który jako przedstawiciel państwa, mają 
cego udzielić pomocy finansowej Anglji 
mógłby złożyć decydujące oświadczenia. 


Polska z uinością patrzy w przyszłość 


(o) Warszawa, 22, 9. (tel. wł.). Ostatnie 
wydarzenia na giełdach europejskich nie 
wywarły bezpośredniego wpływu na gieł- 
dę warszawską, na której odbywały się 
zebrania normalne przy zmniejszonym ru- 
chu, co tłumaczy się okresem świąt ży- 
dowskich. Dolar gotówkowy utrzymał się 
na ostatnim poziomie, notowanym od -dłuż- 
szego czasu 8,91. Dewiz innych państw, w 
których zostały zamknięte giełdy, oficjal- 
nie nie notowano. 

Rząd polski ocenia sytuację . zupełnie 


spokojnie i nie zamierza wydawać jakich- 
kolwiek zarządzeń specjalnych, podobnie 
jak tego nie uczynił podczas krachu fi- 
nansowego w Niemczech. Fakt, że krach 
ten w lipcu nie odbił się na naszym rynku 
pieniężnym, wpływa wysoce dodatnio i na 
sytuację obecną, tak iż sfery gospodarcze 
jak i rząd patrzą z pełną uinością w przy- 
szłość. Ucieczka do dewiz zagranicznych 
zresztą odbiła się bardzo niekorzystnie na 
spekulantach. ; 


Tu mie jedzie 


a fam jedzie 


Nowe posmatwanie „sytuacji: wyjazdowej 
premjera Lavala 


Berlin 22. 9. (PAT) Według dziennika 
„Zwoelf Uhr Blatt“ należy liczyć się z moż: 
liwością odroczenia wizyty ministrów fran: 
cuskich w Berlinie. Tutejsze koła miarodaj: 
ne zdają sobic sprawe z tego, iż zagadnienie 
angielskie jest obecnie dla Francji najważe 
niejszem. Wobec tego sprawa niemiecka scho 
dzi na plan drugi. Dotychczas brak urzędo* 
wego potwierdzenia lub zaprzeczenia tej poż 
głoski. 

Paryż 22 9. (PAT). Od kilku dni: w śro- 
dowiskach politycznych krążyła wiadomość 
o podróży premiera Lavala do Stanów Zjed. 
w celu odbycia konferencji z prezydentem 


+w+ 


Hlooverem. Wiadomości tej zaprzeczają wczo 
raj urzędowo organa amerykańskie. Wczoraj 
ogłosiło urzędowy komunikat fnancuskie pre 
zydjum rady ministrów, zaprzeczający rów 
nież jakoby premjer Laval zamierzał udać 

się do Stanów Zjedn. Równocześnie jednak 
wczorajsza prasa poranna zamieszcza ' depe- 
sze z Waszyngtonu, zawicrające oświadczenie ł 
departamentu stanu stwierdzające, iż rząd 

amerykański byłby rad z przyjazdu Lavala 
do Ameryki. Ostatnia ta depesza uważana 
jest za wyraźne zaproszenie premjera, Laya 
la do Stanów Zjednoczonych. 


| Caly maróci miemieęchi pragnie 


Jenie. 


Minister Severing, poruszając kwcestję po* 
* lityki zagranieżnej, oznajmił, że największem 


wiząśdy iramcusicich zmimisirów 


Berlin 22. 9. (PAT) Organizacja Reichs=]i ministra Brianda w przyszłą niedzielę. Co 
banneru zwolała wczoraj wiec na tynku w 


do możliwości urządzenia przez niektóre koz 
la nacjonalistyczne kociej muzyki ministrom 
francuskim, to Severing czuje się w obowiąz 
zku oznajmić publicznie, że cały naród niez 


bieństwo, iż nieszczęśliwy zgrał się w ruletkę | obecnie zdarzeniem dla narodu niemieckiez | miecki pragnie wizyty ministrów francuskich 


i na skutck tego pozbawił się życia. 
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Abonament miesięczny wynosi 


B. maimisier sprawiecdiów. 
Fimiamati — ziedziejem 


Helsinki 22. 9 (PAT) Sędzia Akesson, b. 
minister spnawiedl. i kilkakrotny poseł do 
parlamentu dopuścił się sprzeniewierżeńia Iv! 
sumę kilkuset fysiecy marek fińskich. 


książce Brabamcjićń beizie do 
Japemii 

Bruksela 22. 9. (PAT) W marcu roku przy” 
szlego wyjeżdża do Juponji następca tronu 
belgijskiego książę Brabancji z żoną. Będzie 
to rewizyta następcy tronu japońskiego księ 
cia Hirohito, obecnego cesarza Japonji w 
Brukseli w roku 1921. $ 


Miszpańska rodzima 
mrółrwsika w Załsopamezm. 


Zakopane, 22. 9. (PAT.). Bawi w Zakopanem 
Jan Kanty ht. Zamojski z żoną Tzabslą infant- 
ką hiszpańską, oraz bratem infantki don Alfonso 
de Bourbon. 


Sitolarow pobił towarzysza 
Cocheta 


Warszawa, 22. 9. (PAT.). W poniedziałek 
po południu odbyło się spotkanie tenisowe po- 
między SŚtolarowem Maksem a Landrym (Frar- 
cja). Stolarow pokazał się w wspaniałej formie, 
odnosząc zwycięstwo 6:4, 8:6, 6:1. W ten spo- 
sób zakończono mecz tenisowy Racingklub (Pa- 
ryż) — Legja (Warszawa). W ogólnej punk- 
tacji wygrał Racingklub w stosunku 3:2. Wy- 
nik ten jest dla polskich zawodników zaszczytny. 


„Gala buduje fabrylisę obu- 
wia poc GOświęciimezu 


Bielsko 22. 9. (PAT). Czeska wytwómia 


obuwia „Bata“ zakupiła w Chełmku pod 
Oświęcimem tereny o obszarze około 100 ha, 
na których firma ta przystąpić ma niebawem 
do budowy wielkiej fabryki obuwia i gar: 
barni skór. 

W nowych zakładach znajdzie zatrudnie» 
nie około 4000 robotników. , 


Polowy polskich rybaków 
: mieco się poprawiły 


Jak się dowiadujemy — dała się ostatnio 
zauważyć pewna poprawa w wyniku połowów 
ryb przy polskiem wybrzeżu. Poprawiły się 
głównie połowy węgorzy, pojawiły się także 
większe ilości śledzi. Jest więc nadzieja, że 
wrzesień przyniesie poprawę w sytuacji ry: 
bactwa morskiego, w przeciwstawiemiu do 
miesięcy poprzednich, zwłaszcza sierpnia, lip 
ca i czerwca, w których to miesiącach rezul 
taty połowów były bardzo nikłe. Tak słabych 
połowów, jak w ciągu 3 poprzednich miesię* 
cy nie notowano od 1927 roku. 


©żywionu ruch w porcie 
sadwvńsicńua 


Wczoraj w ruchu portowym Gdyni przes 
jawiło się znaczne ożywienie. W ciągu mie” 
dzieli i poniedziałku nadeszła do Gdyni 
znaczna liczba różnych statków, tak że w po 
niedziałck w południe w porcie gdyńskim 
było 58 statków, a więc zaledwie o 6 mniej 
od dotychczasowej rekordowej liczby stat: 
ków w porcie. Rekord ten wynosił bowiem 64 
statki, stojące jednocześnie w Gdyni. 


 TrzęSEEMmRE 
ziemi w Grecji 

Ateny 22. 9. (PAT). Według oficjalnego 
sprawozdania wiceministra spraw wewn. któ: 
ry osobiście udał się do nawiedzonej silnem 
trzęsicniem ziemi miejscowości Eubji okaza: 
ło się, że pierwotne wiadomości o rożmia* 
rach katastrofy, podane przez całą prasę by 
ły znacznie przesadzone. W rzeczywistości 
około 20 domów przeważnie malych i budyn: 
ków z cegły — runęło. W wielu domach po 


ludziach nie -było. Równicż wiadomość, że 
jakoby w Czasie trzęsienia ziemi szalał w 


zie się tylko ściany. Żadnych ofiar w 
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TA „DNIA KUJRWSKIEGO" miesięcznie w admini- 
a pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 32,27 2% 
miesięcznie 3,09 zł 


